
76 mtr, skocze St. Marusarz na Krokwi

Br. Czech mistrzem Polski
Zwycięstwo sztafety czeskiej. Musii (Svaz) wygrywa 18-Kę. Kraus (H.D.W.) mistrzem zjazdów. Triumf Eie (Norw.) w skokach

r NAKOPANE lO. — Teł. wł. — 
XV dniu dzisiejszym odbył się w 
Zakopanem w obecności Pana Pre

zydenta Rzeczypospolitej, i kilku
tysięcznej. ■ publiczności konkurs; 
skokow o mistrzostwo Polski.

Konkurs ten składał się -z dwu 
oddzielnych, konkursów,, a miano
wicie z konkursu do- biegu złożone-

konkursu ’ «otwartego.
W konkursie do biegu- złożonego 
sts:wałookoło 40;zawodników, nato 
■miast w konkursie otwartym star- 
iówało ich- 90-ciu, reprezentując 
Połskę, Czechosłowację, Jugosła
wie /Norwegię, Łotwę i H. D. W.

Oba konkursy miały przebieg 
rzeczywiście sensacyjny, a szcze- 
gótóej konkurs otwarty, w którym 
został pobity rekord skoczni na 
Krokwi i ustanowiony nowy polski 
rekord, długości skoku skokiem 
Stanisława Marusarza, wynoszą
cym 76 metrów. ,

skoczkowie pofecyjak i biOrącyu- 
dział w konkursie Norwegowie ska 
kall ponad 70 metrów i mimo licz-: 
nych upadków wykazali wysoką

Prymat w hokeja światowym wraca dó Kanady

dwa-półfinały wagi półciężkiej 
na mistrzostwach Warszawy: n a lewo 'Antczak i pokonany przezeń Kazanowskz, naprawoKar- 

piński po zwycięstwie nad Doroba. : . . .

formę. Konkurs tego rodzajiu jest 
rzadkością w Europie, to też będzie 
on niewątpliwie jednem z najwy- 
ibitniejszydh wydarzeń tegorocz
nego światowego sezonu narciar- 

, skiego.
Co do zawodników, to na czoło 

wśród skoczków wybijają się za
wodnicy polscy i norwescy. Wśród 
polskich zdumiewa brawurą i re- 
kordowem wybiciem Stanisław 
Marusarz, osiągając 76 metrów 
stojąc i 74 metry z upadkiem oraz 
Łuszczek. Kolesąr i Andrzej: Ma
rusarz, gdyż wszyscy skakali' po
nad' 70 metrów, niestety, z u.pad- 

, kiem. Ze startujących Norwegów 
1 uzyskał najlepszy . wynik młody 
Norweg NMs Eie, który zajął pierw 
sze miejsce w konkursie otwartym 
dwoma us tanem i skokami po 71 

. metrów, oddanemi rzeczywiście w 
' pierwszorzędnym stylu.

Z innych Norwegów — Viig 
1 miał ,skoki z upadkiem, jednakże w 
doskonałym stylu, zdradzającym 
Dierwszorzędna szkołę, wreszcie 

■ Peer Jonson trener - amator PZN. 
uzyskał szereg wspaniałych sko
ków, im. in. 77 metrów z upadkiem. 

■ Z Polakqw najlepszy wynik, je- 
żełi chodzi b skoki ustane; uzyskał 

. Bronisław Czech, dwoma skokami
BRONISŁAW CZECH

najpiękniej skakał Vrana,. osiągając 
jako jedyny z Czechów długość 
60-metrową.

ZAKOPANE. 11.2. — Tel. wi — Wy 
nik-i otwartego konkursu skoków: 1) 
Eie Nill-s (Norw.). nota 214.22. skoki 70, 
71; 2) Czech Br.- (Polska) 208,4 — 62, 
66; 3) Lukes (Czech.) 195.5 — 60, 
58.8; 4) Bursa (P.) 185.5 — 54, 58 ; 5) 
Legierski (P.) 184.3 — 63,. 60; 6) Jesch 
ke (HDW). 177,1 — 52, 56,5 ; 7) Mrbw- 
ca (P.) 168.3 — 47.5.. 52 ; 8) Marusarz 
St.. (P.).166;4 — 74,73; OFKozdrtiń (P.) 
163,2 — ,51.'50; 10) Hanusćh- (Cz.)

159.5 — 48. 51; ID Braeth (HDW) 
159.2 51; 50; 12) Kadavy (Cz.) 158.3— 
45, 48; 13) Kraus (HDW) 157.2 — 48, 
40; 14) Vanya (We®ry) 156.1— 49, 51; 
15) Mateja (P.) 154,0 — 46. 49; 22) Si 
munek. 23) Vrana, 31) Kolesar,,. 32) 
Łuszczek. ■ '

Poza konkursem skakał trener-ama- 
tor PZN, Norweg Peer Jamsoin, który 
osiągnął notę 104.1. skoki 74.5 i 77 — 
oba z upadkiem. '

TAK SKACZE KOLESAR(WISŁA), 
jeden z asów narciarstwa polskiego.

.... 421,7,5) Orlewlcz (P.) 411,5,6)[Hromadka (Cz,)-. 377.6, ‘10) Kucera 
Marusarz St. (P.) 402.2, 7) Kadavy (Cz.) 372, 11) Jakopic (Jugosławia) 
(C.) 399.1, 8) Lauer (HDW) 379.9, 9)1371.3.

(P.)
*

Wyniki biegu złożonego: Mistrz Pol 
ski Czech Bronisław, PZN SNPTT Za
kopane ,449 p., 2) Simuńek (Cz.) 432.8, 
3) Marusarz A. (P.) 425, 4) Łuszczek!

Przed występem w Szwecji
j SZTOKHOLM, 8.2. • 'Wczoraj 
odbyło się już w Szwedzkim 
Związku Narciarskim ,lóso.wanie: 
ząwodników, zgłoszonych do

ków startuje ' 91 zawodników, 
Kólejność polskich' zawodników:

„ NA ARENIE MADISON W NOWYM JORKU
•Jawajczyk, Don George kładzie na łopatki Jim Momillena po, 2 

min. walki wolno-amerykańskiej.

REKORDZISTA GODZINNY TORU, 
Francuz. Richards, podczas zwycięskiego meczu na dópędzanle 

z Włochem di Pacco.z Włochem

międzynarodowych zawodów F. 
I. S., mających się odbyć w Sol- 
Jlćftea w dniach. 21-r-26 b. m.

Z ramienia Polski obecny był 
przy losowaniu dr/Zygmunt Bro 
daty, „ambasador" sportu -na
szego w Szwecji. 'I .1 .

W biegu na 18-kim.” -startuje 
ogółem 145 zawodników. - Pola
cy wylosowali numery następu
jące:jące: Andrzej Marusarz—■ 
Nr. 5,. Stanisław Marusarz — 8, 
Izydor -piszczek— 12. eBroni- 
sław Czech—59 Stanisław Kar-- 
piel 64 Te same, numery obowią 
zywac będą w konkursie ■ sko
ków do kombmącn. ',

W otwartym konkursie sko-

Łuszczek — 21. śt. Marusarz t- 
39, Andrzej Marusarz — 49, Bro 
nisław Czech — 70 i Piotr Kole-
sar —- 85. -. -

Ekspedycją polską kierować 
mą p. St. Facher. Poiatem uda 
się do Szwecji, nakongres F.I.S. 
p. min. Bobkowski, prezes P, 
Z. N

’ *

T'/i

SCHROEDER i OESTBERG.
dwaj; specjaliści szwedzcy. od 

............... : kortów krytych.: . ?1

1

LADOUMEGUE W ROLI SPRZEDAWCY ZEGARKÓW, 
które powierzyła mu jedna z firm światowych, doskonale oce. 

: niając walory reklamowe rekordzisty świata.

MUSIL (CZECHOSŁ.) k 
powtórzył swój sukces zeszło- r 
roczny, wygrywając bieg 18 L 

kim. w Zakopanem. 1'

--«W
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Przewaga Czechów w biegach trwa nadal
Musil wygrywa znowu 18 kim. Najlepszy z Polaków--Orlewicz, na 5-em miejscu

ZAKO PANE, 10,2. — Na 18 kim. 
Czesi obsadzili tezy pierwsze miej
sca. Wzięli piękny rewanż za hat 
trick uzyskany w skokach przez 
Polaków w Bańskiej Bystricy.

Osiemnastka była ciężka — 
świadczą o tern czasy — może naj
cięższa 18-tka w ostatnich kilku 
latach, jaką nasi zawodnicy biegali. 
Zresztą jest to kryterium słuszne: 
w zawodach o Mistrzostwo Polski 
bieg powinien być ciężki a skocz
nia duża, bo ostatecznie o tytuł Mi
strza Polski winni sie ubiegać rze
czywiście najlepsi, w najsilniejszej 
konkurencji.

Krótko mówac mamy jeszcze 
jediio wspaniałe zwycięstwo Cze
chów w biegach i jeszcze raz mu- 
simy uznać ich wyższość w tej
dziedzinie. Wyższość ta jednak jest 
do wyrównania: w Byistricy poka
zaliśmy że wśród sprzyjających o- 
koliczności potrafimy im jednak w 
biegach dorównać. Może przyjdzie 
niedługo czas, że nie bedzie potrze
ba tych okoliczności, ale to już za
leży wyłącznie od treningu zawod
ników.

Bieg był bardzo ciężki z dwu po
wodów. Popierwsze trasa nie była 
łatwa — ot taka typowa trasa nor
weska. bez gwałtownych i długich 
'Podejść, które tak lubią Czesi, ale 
która prowadzi w ciągłych falach,

tów. bo ta trudność trasy uderzała 
przedewszystkiem w naszych nar
ciarzy.

Pierwsze numery wydawały się 
wczoraj korzystne, i dlatego ani 
Marusarz, ani Karpiel nie martwili 
się wyciągniąwiszy 4 i 7. Tymcza
sem dziś było znacznie gorzej i o- 
bai padli ofiarą owych niskich nu
merów startowych. Minęli zaraz na 
pierwszym podbiegu pod Blachów
kę jedyna konkurencje jaka mieli 
Dized sobą Czechoslowaka Dytitra, 
i prowadzili sami.

Karpiel zireszta minął Marusarza 
za kościołem w Kościeliskach i od 
tei chwili prowadził. Jeżeli jesz
cze dodamy, że mu sie popsuła 
wieźba i musiał dwa razy przypi
nać odpadającą nartę — zrozumie
my przyczyny które zepsuły czas 
tego doskonałego biegacza. Maru
sarz był może zresztą gorzej dys
ponowany. ale chwila słabości mo
że się zdarzyć każdemu.

Trzeci przyszedł do mety Lap-

pailaineti. jedyny zawodnik którego 
nie mogłem spytać czy mu się tra
sa podobała, bo nikt sie z nim w 
Zakopanem nie może rozmówić.

„Wielki niemy" — jak go tu na
zywają — pokazał co umie przede- 
wszystkiem w drugiej części trasy, 
gdzie było mniej przeszkód tech
nicznych. Jego styl był imponujący.

Odepchniecia niebywałej siły —• 
przestrzeń na 3-im kilometrze, 
miedzy mostkiem a podbiegiem, po 
zamarzłem korycie Cichego poto
ku. przebył dosłownie trzema ude
rzeniami kijków, podczas gdy inni 
szli po tym kawałku w każdym ra-
zie po kilkadziesiąt kroków. 

Podobnie silne ..uderzenia" rak

wykazywał tylko Musil, który pod 
górę wychodził poprostu na rę
kach. a oa równinie i na lekkich 
spadkach korzystał z doskonale 
ziazdowo wysmarowanych nart. 
Musil zresztą jest fenomenem, któ
ry w Czechosłowacji zajął miejsce 
Dontha, jedynego dotąd narciarza 
Europy kontynentalnej, który po
trafił bić Skandynawów. Czecho-

1) Musil Cyryl (Czech.) czas l godz. I
36 m. 24 sek.. I

2) Simunek Franciszek (Czechosł.) 
1:36:44.

3) Kucera Jan (Czech. )1:38:20.
4) Lappaleinen (Finlandia) 1:38:41,
5) Orlewicz Marian (Polska) 1:39:28,
6) Skupień Stan, (Polska) 1:39:47,
7) Smolej Franciszek (Jugosławia) 

1:39:56.
8) Czech Bronist. (Polska) 1:40:05,
9) Kadaw Bogumił (Czechosłowa

cja) 1:41:48.
10) Jansa Josko (Jugośl.) 1:41:54,
11) Górski Michał (Polska) 1:43:27,
12) Martin Jarosław (Czechosłow.) 

1:43:49.

13)
14)
15)
16)
17)
18)
19)

Berych Wład. (Polska) 1:43:54,
Vrana Rudolf (Czech.) 1:44:33,
Semptner Franz (Czech.) 1:45:06,
Leglerski Jan (Polska) 1:45:50, 
Karpiel Stan. (Polska) 1:45:50, 
Motyka Zdziś. (Polska) 1:45:56, 
Marusarz Andrzei (Polska)

1:45:59.
20) Łuszczek Izydor, zeszłoroczny 

mistrz Polski (Polska) 1:46:04.

Z ważniejszych zawodirków pol
skich Marusarz Stanisław znajduje, się 
na 34 miejscu. Motyka Julian na 38- 
Dawidek Tadeusz na 50. Gawlikowski 
Władysław na 54. Gabryś Ludwik na 
55. Lorek Eugeniusz na 62.

słowak w zeszłym roku zajął w 
Mistrzostwach Polski w Zajtftpa- 
nem pierwsze miejsca w 18-tce i

kombinacji nie jest groźny. Snioiej. 
zepchnięty orzez Orlewicza i bkuu 
nia na 7 miejsce, jest fenomeneni 
jugosłowiańskim i — obok Haimu 
zwycięzcy w slalomie — najsilniej
szą podpora drużyny jugosłowiań
skiej.

Kadavy, Jansa. MaHin to deb* 
rzy biegacze, ale w kombinacji nie
groźni. Dopiero Vrana. który w o- 
gólnej klasyfikacji zajął miejsce
14-te, jest poważnym kombinato 
rem i kandydatem do tytułu m.1*V11I P«Vi WJ6V iltVVJCPVU »T    I ł. jtMiiw.r mmi»*,»*» — “ -V 

w 50-tce. w Bańskiej Bystricy na strzowskiego. Z dobrych zawodn- 
KO Wm rvilka nrzez fałszywa tak- ków którzy ulegli trasie, trzeba50 kim. tylko przez fałszywą tak
tykę dostał sie na dalsze miejsce, 
a w 18-tce miał dobry czas, choc 
musiał ustąpić miejsca Br. Czecho-

ków którzy ulegli trasie.
wymienić Semiptnera. bauera i

liii 
kii 

te

hi

gy 
P lin

wi. który miał przebłysk rzeczy
wiście światowej formy.

Simunek jest w tej chwili najlep
szym narciarzem czeskim w kom- 
b:oacji i, powiedzmy to otwarcie 
— najpoważniejszym kandydatem 
do tytułu Mistrza Polski.

Kuczera skacze badzo słabo i w

Kryteria oceny skoków narciarskich
Bolączką wszystkich sportów 

jest tak zw. dopuszczenie do sirb-
; jektywuej oceny sukcesu. Skoki
do wody, jazda sztuczna na łyż
wach, zwycięstwa punktowe w 
boksie czy zapaśnictwie często za 
nieczyszczają zdrową atmosferę, 
którą wytwarza walka pierś w 
pierś, hub z czasem czy z centy- 
metirem. Zawodnik bowiem nigdy 
nie może sie zdać na własne siły, 
gdyż walczy on zawsze nietylko 
z bezpośrednim rywalem, ale i z 
arbitrem i nigdy nie jest pewny, 
czy wygrał, nawet jeśli jest i byt 
lepszy.

O bolączkach tych nie może być 
wyjść na zbocza Gubałówki, z któ- mowy wszędzie tam, gdzie o zwy 
rych opuszczała sie dopiero koło cięstwie rozstrzyga metr hub sto-

przez krzaki i wykroty, 
zjazdami i podejściami.

stałem i

Ze startu na Lipkach prowadziła 
w kierunku południowym ku Gu
bałówce. by przejść drogę do Koś
cieliskiej koło Sobczaka i krótkim 
.zjazdem dostać sie do łożyska po
toku Cichego.

Po lodzie szła jednak tylko kil
kaset metrów, by następnie nad” 
zwyczaj strome m podejściem 
wyjść na Blachówkę i drugiem po
dejściem przez Szymoszkową

zawodnik trenuje najpierw styl, za 
nim puści sic ‘na szerokie wody 
walki.

W skoku narciarskim jest Ina- 
czej; skoczek musi myśleć naj
pierw o prawidłowem odbiciu, po 
tern o wychyleniu w powietrzu, o

prowadzeniu nart, o wąskiem lądo 
waniu i o pięknej chiristjanji wśród 
publiczności. W rezultacie odlle- 
głość gra role jeśli nie drugorzęd
ną, to zaledwie równą czynnikom 
wymienionem uprzednio.

Czy jednak jest. do pomyślenia

Francuzi na czele
kolarstwa światowego

kościoła w Kościeliskach. Stamtąd Ibcr. Wyjątek stanowi tylko jedna
niewielki zjazd na Kiry, i na pola
nach. przez Gebertówkę trasa za
wracała na ocienioną drogę pod 
reglami dopiero na Krzeptówce. i 
szła prosto koło Sbrążysk i Białego 
do mety na Lipkach.

Tym razem było to pełne 18 kim., 
a nie taka „zakopiańska" 18-tka, 
która w rzeczywistości ma zazwy
czaj 15 kim.

Odkrywca tej trasy wybrał ją 
rzeczywiście pierwszorzędnie. 
Przy dobrym śniegu była to trasa 
doskonała dla dobrych techników, 
a takimi sa nasi najlepsi narciarze. 
A jeszcze wczoraj był dobry śnieg 
i traisa miała pełne uzasadnienie.

Dziś była rzeczywiście nieco 
ciężka, może zacieżka, ale nikt z 
tego powodu nie może robić zarzn-

dziedzioa — skok narciarski. Tu 
bowiem, choć odległość skoku ino 
że być ustaloną z matematyczną 
dokładnością, równą niemal wagę 
ma ocena stylu, pojęcie par excel- 
lence subiektywne. choć ujęte w 
kanony przepisów (te sanie kano
ny istnieją zresztą przy skokach 
do wody, przy jeżdzie figurowej, 
czy w punktacji bokserskiej).

Czy śniła się nip. komukolwiek 
ocena punktowa stylu skoczka 
wdał lub wwyż. A jednak bliźnia
czo podobny w swych elementach 
skok narciarski wyłamuje się z pod 
praw, które rządza podobnemi kon 
karencjami w lekkiej atletyce.

W atletyce twierdzi się, że ope
rując złym stylem nie można sko
czyć daleko albo wysoko. To też

Na ringo krakowskim
KRAKÓW. 11.2. — Tel. wł.— Mecz 

'bokserski Wawel — Sokół, Poznań 
8:6. Rozegrany w hali ośrodka WF 
mecz bokserski zakończył się zaskrżo- 
nem zwycięstwem Wawelu, 'który ten 
samem'.zrewanżował się za porażkę od 
niesioną w Poznaoiu w .identycznym 
stosunku. Walki były ciekawe i stały 
na wysokim poziomie.

Specjalnie spotkania w wadze pół
ciężkiej i pól średniej dały wiele emo-
cyj 'licznie zebrane! publiczności. 

iWynitó- poszczególnych walk były
następujące: musza — J^ela (S) wy
grywa nieznacznie na mirMy z Tur
kiem (W), mając przewagę w drugiej 
ii trzeciej rundzie; kogucia — Romań
ski (S) — Sworzeniowski (W). Walko 
żywa, prowadzona w dużem tempie. 
Romański górował techniką oraz róż
norodnością ciosów i wygrał na punk
ty: piórkowa — wyśmienity zawodnik 
i. Wawelu Chrostek znokautował już 
w pierwszej rundzie Woźniaka (S). 
Nadmienić należy, iż Chrostek w obec 
mym sezonie nie został jeszcze poko
nany mimo, iż miał przeciwników tej 
miary co Rudzki. Bianga i t. d. i nie
wątpliwie na tegorocznych mistrzo
stwach Polski odegra wybitną rolę; 
lekka — Lądek (S) pokonał wysoko 
wałczącego źle taktycznie Pan cera 
(W); pótśrednia — Kolonko (W) — 
Dankowski (S). Po pierwszęm starciu 
•wyrównanem przewagą uzyskuje Ko- 
fopko, który też odnosi zasłużone z wy 
cięstwo. średnia — w pierwszej run

dzie sekundant Dykczaka (S) przery
wa zbyt pochopnie walkę, wobec sil
nej przewagi Kurki (W), chociaż Dyk- 
czak chce walkę dalej kontynuować.

Najbardziej interesujące było, decy- 
duiące o wyniku spotkanie w wadze 
półciężkiej. W pierwszej rundzie Po- 
krzywnicki (S), dysponujący potęż
nym ciosem posyła Morawę (W) dwu 
krotnie na deski. W drugiem kole Po- 
krzywnicki nie wykorzystuje swej 
przewagi, dając możność odpoczynku 
Morawie, który zwolna przechodzi do 
ataku i często trafia.

W ostatniem starciu silnie dopingo
wany przez publiczność Morawa ata
kuje zawzięcie I posyła przeciwnika na 
deski. Zasłużenie wygrywa na punkty 
Morawa. W ringu sędziował bardzo 
dobrze p. Koczur z Katowic

Międzynarodowy sezon kolar
ski stoi właściwie stale pod zna
kiem Francji. Może żaden ze spor
tów nie był tak opauowąny przez 
jedno państwo, jak kolarstwo roku 
1933 przez Francję. Mistrzostwa 
świata mówią to niezbicie ale 
leszcze wyraźniej świadczy o tern 
przeciętna wyników.

W wyścigach za motorami Lac- 
quehay zajął pozycję, jakiej nie 
miał dotąd jeszcze żaden stayer na 
święcie. Przewaga jego jest wprost 
miażdżąca. W cieniu jego kroczy 
jeszcze tak wybitny kolarz jak Pail- 
lard, dalej bracia Wambśt, Grassi», 
Marechal. Raynaud, Sausin, Peix i 
t. d. Jest to stawka, jaką nie mOże 
się poszczycić żadne państwo, na
wet Niemcy, przodujące dotąd w 
tym sporcie. Metze, Molier, Sawal', 
Krewer czy HiHe są bardzo atrak
cyjni, ale nie umywają się do czo
łowych Francuzów.

Francja jest klasycznem pań
stwem długodystansowców, ale pa 
imje także i w sprintach. Copraw- 
da Scherens stoi na czele „najszyb 
szych" ale Francja i Niemcy mają 
o wiele więcej kolarzy wysokiej 
klasy, a Francja i tu góruje wyraź 
nie nad Niemcami. Michardowi mo 
gą przeciwstawić Niemcy z po
wodzeniem Richtera, ale i Gerar- 
din i Faucheux są już znacznie lep
si od Engla i Steffesa. Inne pań
stwa maja coorawda też paru ko
larzy wysokiej klasy, ale tylko po
je dyńczych ząwodników.

Wśród amatorów Francja stała

też na czele. Piszemy w czas!e 
przeszłym, gdyż w ostatnich mie
siącach zawodowstwo przerzedzi
ło katastrofalnie szeregi amato
rów. Jeśli jednak chodzi o bilans 
sezonu to nie można tych ..zdrad" 
brać pod uwagę. A więc Holender 
vati Egmond zajmował wyjątkową

skok długi i poprawny, wykonany 
przez zawodnika, który niema pier 
wszorzędiniei opanowanego stylu? 
Czy może ktoś skoczyć daleko, 
jeśli nie odbił się prawidłowo, czy 
może ktoś wylądować poprawnie 
jeśli nie wychyli się odpowiednio 
w powietrzu, albo nie poprowadzi 
odpowiednio nart? ’

A jeśli ktoś istotnie popełni błąd1 
stylowy, a potem wyląduje jednak 
dobrze, czy nie należy go raczej 
nagrodzić za niezwykłą przytom
ność umysłu oraz za panowanie

Kalendarzyk zawodów szermier
czych eliminacyjnych przed mistrzo
stwami Europy został ustalony przez 
PZS w sposób następujący:

3—4.3 drugie eliminacje męskie w 
Warszawie (organizuje PKS Warsza
wa), 17—18.3 kobiece i meskie ”” 
strzostwa Śląska i eliminacje.

15.4 mistrzostwa kobiece Polski 
Łodzi, druga połowa kwietnia — 
strzostwa armii w Katowicach, a 
stępnie wyjazd do Budapesztu 
mecz z armją węgierską. _

JO—12.5 mistrzostwa Polski klasy B 
w Poznaniu. 18—20.5 mistrzostwa Pol 
ski meskie klasy A w Warszawie.

27.5 ostateczne elimmacic w war-

mi-

w 
mi- 
na- 
na

pozycje, ale 
pełber.g czy 
ustępowali i

Kolarstwo

Francuzi Jezo. Ram- 
Ulrich nie wiele mu 
byli klasą dla siebie, 
szosowe liczy wśród

Francuzów wprost legion wybit
nych zawodników. Śpeicher, Ar- 
chambaud, Magne, Lapebie są tyl- ■ 
ko najwybitniejszymi wśród.dzie- 
usiątków równych, Włochy straciły ■ 
wiele swego blasku. -Za-wiele .pokła 
dano 'nadziei na Guerze i Bindzie, , 
lekceważąc mniej sławnych. Beig- 
ja jest najgroźniejszą dla Francji, 
ale w latach ubiegłych górowała 
nad nią zdecydowanie. Holandia, 
Szwajcaria i Austria stoją na dai- 
iszym planie, tak samo Niemcy, 

I którzy roszczą sobie prawo do tei 
elity także i z racji ilości kolarzy.

Jeśli chodzi o amatorów to trud
no o porównania. W mistrzostwie 
świata przodowała Szwajcaria, ale 
Włochy, Francja, Belgia, Niemcy 
mają też wybitnych przedstawicie
li. I tutaj Francja gra więc poważ
ną acz już nie dominującą rolę.

Jeśli zbilansujemy te pięć dzia
łów kolarstwa, to wyższość Fran
cji okaże sig rażąca. Drugie miej
sce trzeba przyznać asom Nie
miec, trzecie Belgji lub Włochom.

nad ciałem i nartami, niż karać 
złą notą.

Zapewne elementy stylu są w 
skoku narciarskim konieczne. Nie 
powinno się pozwalać slkakać po
czątkującym na hurra, przeciwnie 
— powinno się cyzelować ich styl 
drobnostkowe i oceniać go specjał 
nie surowo. Ale jeśli ktoś już' star 
tuje w wielkich zawodach, jeśli re 
prezentuje państwo, to czy można 
poddawać jego wynik subiektyw
nej ocenie niezawsze bezsteonhych 
sędziów wówczas, gdy o wartoś
ci skoku może decydować popro
stu taśma stalowa.

Nikt chyba me lyafpi,. źe daleki 
skok ustany może’być wykonany 
tylko przez zawodnika o skończenie 
wypracowanym stylu. Poco więc 
stosować dwie miary do rzeczy 
tak ściśle związanych ze sobą — 
zwłaszcza, że z dwu tych miar 
jedna należy do rzędu absolutnie 
ścisłych, a druga do rzędu oceny
isubjelkitywnej- Sir.

Hromadkę, zdobywcę . trzeć:ego r 
miejsca w Bańskie! Bystricy. I

A teraz Polacy. Orlewicz zrob i - 
wielką niespodziankę i wynik oa 
który go było stać. Gdy popraw i 
swa formę w skokach, będzie ta
lentem rzeczywiście pierwszorzęd
nym i zawodnikiem na wielk i 
skale. Skupień ma za sobą sezon 
wyjątkowo regularnych i bard-o 
dobrych wyników. Zakwalifikował 
sie do sztafety polskiej, jeżeli taka 
będzie biegać w Solleftea. Skład 
Czech. Orlewicz. Skupień i Kar
piel. byłby rzeczywiście najsilniej
szym składem jaki Polska -w ostat
nich latach mogła wystawić.

A teraz jak przedstawia się sy
tuacja w kombinacji? Na pierw- 
szem miejscu jest Simunek; Orle
wicz, Czech, Górski i Marusarz są 
na dobrych oozycjach, a nawet 
Łuszczek (20-ty) i Legierski (16-ty) 
nie są bez szans.

Najsilniejszym Jednak kandyda
tem zagranicznym jest Vrana. mi- / 
mo. że znacznie dalej w tyle 11 - 
mieszczony od Simunika ale za to 
skaczący rzeczywiście pierwszo
rzędnie. Wymienić należy jeszcze 
młodziutkiego Krausa z HDW, któ- 
ry skacze doskonale , i jest bie- ’ 
gu na 25-em miejscu. .

Jeżeli chodzi o stosunki ,we- 
wnetrzno - polskie, to podnieść na
leży bardzo dobre wyniki Śląza
ków. Po biegu zjazdowym, gdzie 

, Schenker z Bielska nabił wszyst
kich zakopiańców w ich własnym 

! terenie, a Haratyk był jednym z 
• najlepszych, klasyfikują sie Legie r- 
■ ski i Haratyk taikiże na dobrych 
' miejscach do kombinacji.

Śląsk może być dumny ze swych 
’ zawodników, którzy w nadzwy- 

czaj ciężkich warunkach= dereno- 
wydf-i: prży ‘ majsilńibjswT^kojTkn^ 
rencii zakopiańskiej'potrafili wy- 

: dobyć sie na doskonałe miejsca. 
■ Za Legierskim zostali Andrzej' M a- . 
’ rusarz (i to tak-w 18-tce, jak i bie- 
■ gu zjazdowym). Łuszczek, Karpiel. 
' Motyka, Gnojek, Marusarz. Brawo 
i Śląsk!
’ Wyniki przedstawiają’ sie nastę

pujące (obok).

Polonia mstrzem koszykówki

Wspaniała rewia narciarstwa nie
mieckiego w Berch tęga den skupiła 
wszystkie najlepsze siły Rzeszy. Bieg 
18-klm., przy 300 startujących, wygrał 
w brawurowy sposób Wlłiy Bogner, 
niedawny zdobywca tytułu mistrza 
Bawarii. Mlniął on na trasie Około 50 
rywali i przyszedł do mety o 1 minu-

tę przed następnym Leopoldem. Wy
niki szczegółowe: 1) Bogner 1 g. 29 
m. 9 sek.. 2) Leopold 1:30.10, 3) Rei- 
ser 1:31.51, 4) Motz; 5) Kaufmann. 6) 
Schreiner. 9) Stoli (mistrz Węgier), 
12) MMer (wielokrotny mistrz Nie
miec).

W tfb egłym tygoditóu. po przeszło' 
miesięcznych rozgrywkach zakończone 
izostały zmowę mistrzostwa'Warszawy 
o pirhar PZGS w koszykówce pań i pa
nów Tytuł.y mistrzów przypadły draży 
iKim Poilons, które będą , bron ty barw 
stolicy w finałowych rozgrywkach o 
tytuł zimowego mistrza Polski., ' 
Panie Polonii zdobyły zdecydowanie 

pierwsze miejsce, nie odnosząc ani jeeb- 
nej .porażki i bidąc dwukrotne swego 
■najgroźniejszego konkurenta AZS. Na- 
toniast 'zespól męski musiał się zado
wolić 'jedną przegraną. Nre oznacza to 
bynajmniej że Polonia grała poniżej 
swej zwykłej formy, ale też poprostu 
klasa pozostałych drużyn znacznie s'ę 
podciągnęła w stosunku do łat ub eg. 
łych.

Pqtaiistkt występowały podczas ml-

Austria—Włochy 4:2 o Puhar Europy
Sonia Henie nadal niedościgła. Stoli mistrzem narciarskim Niemiec

SZ36' finał drużynowych mistrzostw 
Polski, 20—29.6 mistrzostwa Europy w 

aczelnik
towi Św. Zw. Makabi, b. szef Maka- 
biady letniej w Pradze, zgłosił rezvgna. 
cje że swego stanowiska.

TURYN, 11,2. — Tel. wl. — Peipre- 
zen tacie Austrii i Wloidh rozegrały tu 
mecz ipdllkairski, wchodzący dt konku
rencji o puliar Europy środkowej. Mecz 
wygnała Austeja w «ttosumkiu 4:2. Au
stria zdobywa prowadzenie w 19-ej 
inróiuće przez Zischdka. W 5 minut pó
źniej ten sam gnacz zdobywa dragi 
punkt. Jeszcze przed pauzą Sinder zdo
bywa trzecią bramkę. Po przerwie Ci- 
sair zawiń ł rękę na poliu kannem. Je- 
■deimastlkę WO.isi zamieniają w pierwszy 
ipumkit na swoją korzyść. Qrugą bramkę 
■zdobywają podczas zamieszania P°«- 
■bramikowega Na kwadrans przed kon
cern Żscłiek ustala wynk mecziu na 
4:2. Szwajcarski sędzia Merce był do- 
skonały.

RZYM. 11.2. — Tel. wł. — Piłkar
skie spotkanie Rzym — Budapeszt za 
kończyło się zwycięstwem Włochów 
w stosunku 4:2 (2.0). Zawodom przy
glądało się 20.000 widzów. Węgrzy 
byli lepsi techniczinie. jednak nieza
radni pod bramką. Pikanteria tego me 
czu jest fakt, że wszystkie 6 bramek 
strzelili Włosi, dwie bowiem były 
samobójcze.

ANTWERPIA. 11.2. —Tel. wl. — W 
sześciodniówce antwerpskiej w 41 go
dzinach przebyto 1,215,5 kim. Wyścig 
prowadzą Pjinenburg — Wałsch.

PARYŻ, 11.2. — Tel. wi. — W pa
ryskim pałacu sportowym spotkały się 
■dwie hokejowe drużyny kanadyjskie: 
Ottawa Shamrots i Dynamiits — dru
żyna zestawiona z Kanadyjczyków 
mieszkających we Francji i Anglii. 
„Prawdziwi" Kanadyjczycy z trudem 
zwyciężyli 2:1.

KOPENHAGA, 11.2. ~ Tell. wl. — W 
miedizynanoidiowych zawodach pływac
kich rekoridzistikia- bołenderska WIlHe 
den Ouden, na 200 mtr. crawlem uzy- 
skalła czas 2:34,9, gorszy o Pól sekun
dy od rekordu światowego Mad son. 
Szwed Petersom na 100 m. crawlem 
zepcllinąl czasem 1:02,9 ma drugie miej
sce Holendra Scheffera. Drugi sukces 
odniósł Peters:'.!! na 100 m. mwznak w 
czasie 1:16.1.

PARYŻ, H2 — Tel. wl. — Kolarski

meoz Omnlwm wy®ral 'belg jski sipecjialk 
sta oid tego rodzaju biegów Kaers ‘7 
:ptot.. ipnzed Lemom lO-godzlmnym rc- 
'koiidzijslą Richardem 14. Bieg stayę- 
rów wygrał Wambst iptrzedl Marcha- 
lein, Pafendem i Gra®s'nem w obu bie
gach. .

OSLO, 11,2. — Tel. wl. — Sonia He- 
inie nadal jeszcze góruje nad swenilf 
przeciwniczkami. Jwż w sobotę po dbo 
'Wiązkowych ćwiczeniach zdobyła so
bie poważną przewagę nad 17-ma kon 
kurentkami, które dziś zdecydowanie 
ipobila pokazami dowolnej • jazdy. 
Pierwsze miejsce . przyznano jej bez
apelacyjnie. Zacięta walka natomiast 
toczyła się o .miejsce drugie 4 trzecie. 
Wyniki mistrzostw byty następi»ące: 
1) Sonia Henie (Norwegia—7) 3*4,09, 
2) Megan Taylor (Angllja — 19) 382,37, 
3) Llselotte Landbeck (Austria — 20) 
368 54, 4) Wiliam Hwlilien (Szwecja — 
28) 357,00, 5) MaribeTl Wiinson (USA— 
32) 2155,37.

OSLO, 11.2. — Teł. wl. — Z okazji 
mistrzostw w jeżdzie figurowej urzą
dzono w Oslo również biegi pań Nu 
dystansie 1000 metrów fińska mistrzy
ni Verne Lesclie, ustanowiła iiowy re
kord światowy czasem 1:46.7, przed

strzostw Rzeszy konkursem skoków 
otwartym i do kombinacji, W pierw
szym uczestniczyijo 120 skoczków. 
Najdłuższe ustane skoki miał Stoli 56 
i 59, jednak styl jego pozostawiał wie
le do życzenia. Doskonałym natomiast, 
jeśli chodzi o styl, był Kari Dietl . 51, 
52, Buerger Ruud, który niedawno wy
leczył swą nogę* skoczył poza kon
kursem 56 i 54 m_. jego rodak Soeren- 
sen 45; norwescy trenerzy amatorzy: 
Raabe .j Kaariby 61 j 60.

Wyniki: U) Dietl nota 214,5, skokł 
51 i 52. 2) Stoli, 314,3 — 56 — 59, 3) 
Schneidenbach 214,1 — 50 — 52, 4) 
Ostler 208.6 — 50 — 52.

Skoki do biegu złożonego przyńio- 
sly wielką niespodziankę. Pierwszy w 
biegu na 18 km- znakomity długody
stansowiec WilHy Bogner, posiadający 
wielkie szanse na' zdobycie mistrzo
stwa i nagrody „Złotej, narty" oraz 
Raiser, Kaufmann i Mueler — w skoi 
kacli odpadli. Mistrzem w biegu złożo
nym został Stoli (mistrz Węgier) z 
notą 415.3 2) LeupoM 411,1, 3) Motz 
406.5 4) Eisgruber 396,3, 5) Ólass

BRUKSELA. 11. 2. — Teł. wi. — 
Spotkanie b mistrza Europy -w lekkiej 

I wadze F. Sybille ż Humerym przynio-
Norweżką Blikken 1:46,7, która przed sio zwycięstwo na punkty pierwszemu, 
kilku dniami ustanowiła rekord 1:45.9. Mtetrz Europy w wadze średniej, Gu- 

BERL1N, 11.2 — Tel. 'wł. — Na wlei staye Roth zwyciężył na punkty Wie- 
kiej skoczni w Berchtesgaden odbyło deńczyka. Neubauera, który wystąpił 

■się dtoiś zakończenie narciarskich mi-1 zamiast Edara.

BERLIN, 11.2 — Tel. — Na wlei

się dziś zakończenie .narciarskich mi-

stezosłw w następującym driadzie: . 
Stankiewczówna, Kameclkia, Olczaków, 
na, Smidówna. Duchówna, Olesińska i 
Wtęw...ska.

Drożyna męska operowałaś następu-^ 
jącymi aawodnikaimi: ZdiftsH,4 Kapąlka ; 
T i II, AlaszewskL Gregołaćtys, iGz.vżv-. 
•kowski, Tomczyk. SowtńsH, Kraszę w- 1 
ski i Anioł.

O 2-em i 3-em miejscu w fcószvków; 
ce męskej zadecyduje mecz AZS — 
YMCA, który odbędzie się w cawar’ek 
na sali Ośrodka o S- 21-eh Na czwar., 
tern miejscu uplasowała się. Makabi z 
10 pnnktami. pnzed. Strzelcem 4 punkty 
i Skrą 0 pkt.

Wynkl ostatoitch spotkań preedsta. 
wiają się następująco^. AZS — Strze
lec (16:12). N ezasłużone «wycies’"’o. 
AZS. który wystąpił, be®'Ofezewskfto 
i Nowakowskiego. W Strzelcu wy róż-, 
nil się doskonale dysponowany .stezało- 
wo Ziffer. Sędziowali słabo.pip. Buks- 
jięr i Wirażyłlo. -

W sobotę w sali‘Ośrędka «^egraiie 
zostały dwa spptikąna.' W koszykówce 
pań AZS -pokonał wW>ko Warszaw u- 
kę 32:10 (14:2). W AZS najlepsze W w 
niewska i Braustowska.

W drag'm meczu koszykówki ixmów 
YMCA bez Bednanka i Łysakowsk i, g’ 
zwycężyła Strzelca 27:19 (18:9) W 
YMCE dobrze grali Menel i SalsK 
ataku oraz Koszapowski II' w obroże, 
w Strzelcu Markowicz t Wdeńsk'. Sę
dziował dobrze p. Twardo.

W niediziieię rozegrano tezy «as'«P«' 
jące imecże: w koszykówce kobiece'• w 
dccydującem o mistrzostw o spoP - '’ u 
Polonia pokonała AZS, po żywej 
dnej grze 16:10 (5:5). Po przerwie AZS 
prowadzi! 9:6, ale polonistki ntezr.v au' 
tern, atakują dalej i w krótkich 
paćh czasu zdobywają "dalsze pinicr 
z ładnych strzałów Stankiewiczów m'. 
Kaimecklej : Olęzakówny. W AZS i’11- 
dobały się Brizustowska, Cegieł.''- ' '■ 
Wiszu ewska. Sędziowali pp. Buk'ner 
i Janowski.

W koszykówce męskiej Polonia >'J; 
niosła łatwe zwycięstwo nad MakH’i. 
b jąc ją 33:15 (19:9). W Polonii «v. ’ 
różnili się Sowiński. Kruszewski i 'ki
szewski, w Makab' — Kosman. Sędza 
p. Twardo b. dobry.

W ostatniem spotkani P’- 
.nownie pokonał drożynę' Skry' w «to- 
sunku 22;17 (12:5). W Strzelcu dobrze 
Ziffer i WTeńskl, a w Skrze;.— M1'' ca. 

.jewskl i Stefański. Sędziował: pp. 1’m-ł 
salk i Kosman.- I; ’ " , 'JB. K.
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Na trasach zjazdu I slalomu
Kombinację alpejską wygrywa Kraus (H. D. W.), wobec nieobecności na starcie paru naszych asów
Zakopane, 8.II.

ni

e

d

ostatniej chwili pro 
^„ mistrzostw Polski przez włączę 

i;r knmbinacli alpejskiej przyniosło 
"e tnie nieoczekiwane wyniki. Zain- 
•'^«nnie biegiem zjazdowym u za- 
,eISw z P°zn Zakopanego Jest bar 

dnże i kombinacja alpejska zgro- 
i? 1” zgłoszenia, a więc nie- 

itfŁŁ-ińH»- ....
S«t to Pierwsza sensacja tych za-i 
dńw Komisja sportowa Związku
J’e 'nitisinl.i dobrze zastanowić się 
H-tvin żywiołowym' ruchem w kie- 

'?ikn zjazdów i może nareszcie przy 
Łedniem pokierowaniu tern zain- 
«cnwaniem dojdziemy w Polsce do 

'eThrvcli wvnikow zjazdowych.
Bo zawody tegoroczne nic nam w 
“ddedzinie nie pokazały. Nie cho- 

M t« o wyniki, bo nigdy na podsta- 
jednego biegu nie można sądzić o 

•'lości. trzeba jednak stwierdzić, źe 
' ziom' 'azdy naszych zawodników 

niski, bardzo niski — a nie wda- 
•c się w szczegóły techniczne, nale- 

podkreślić, że zespoły uważane w 
IJntrkacli europejskich za bardzo sła 
i; Wiec Czechosłowacja, HDW i Ju- 
Tjawia, zabierały nam na naszym 
tiasnyni terenie wszystkie miejsca z 
-rzed nosa i to w formie jazdy, prze- 
^zaiacej znacznie naszych najlep-

lub Schindler, to jednak, nie zmieniał 
fn «rrAlno-ł ctrłnnni;to ogólnej sytuacji.

Zgóry więc, jeżeli chodzi o sporto
wą stronę zawodów, trzeba powie
dzieć. źe nie stała ' ona na wysokim 
poziomie. Słowianie, tak licznie zebra 
ni w Zakopanem będą musieli jeszcze 
wiele pracować. bv-dorównać w zjaz
dach krajom alpejskim. a .sposobność 
do tego znajda przedewszystkiem na 
terenie tatrzańskim — w Zakopanem 
po polskiej, a w Szczyrbie po slowac 
k:ei stronie Tatr.

Jeżeli chodzi o bieg zjazdowy, to sy 
tuacja techniczna nie była wesoła. W 
dzień biegu szalał, w górach piekielny 
wiatr zachodni i było dość ciepło. 
Śnieg nie był nośny, wogóle nie by
ło go wiele, wyłaziły kamienie i róż
ne wykroty tak, że trasa była trudna. 
Nie była długa — prowadziła z Prze
łęczy Goryczkowej pod zakosy do ko 
tła Goryczkowego i następnie bullami 
ku Hali Goryczkowej, gdzie przy sza
łasach była meta. Razem różnica 
wzniesień około 600 m„ a długość tra 
sy 4 kim.

Kilka uwag o biegu zjazdowym u-

OSTATNIA ZMIANA SZTAFETY POLSKIEJ
Br. Czech (15) zastępuje Karpiela w biegu 5x10 Kim. o mistrzo

stwo Polski.

ona stanowczo za trudna. Stopków-1 jęła drugie miejsce, gdyż na trasie 
na, stuprocentowa faworytka biegu za zgubiła kijek i miusiala sie wracać.

SCharakterystyoznem jest że Czeski 
Sraz Lyzaru waha sie jeszcze, czy w 
M roku urządzić oficjalne mistrzo- 
Lj Republiki Czechosłowackiej w 
^dach. albowiem uważa, że zawod
nicy czescy nie stoją jeszcze na od- 
aoffiednim poziomie.

Tymczasem są przynajmniej równi 
jaszyni. jeżeli sie weźmie pod uwagę 
wyniki takiego Krausa, Braetha, Hro- 
madki i Cifiki. A przecież to nie żad 
nj austriaccy specjaliści od zjazdów, 
de zwyczajni biegacze.
" Nie można również zwalać winy na 
sieobeoność Br. Czecha i St. Marusa
rza, którzy startowali w sztafecie. 
ihni'l«dzi nie tworzy klasy i aozkol- 
viek może Czech lub Marusarz mogli 
By mieć lepsze wyniki, niż Jabłoński

dzielił nam łaskawie p. Zylberman, 
■najpoważniejszy w tej chwili znawca 
biegów zjazdowych i slalomów w Pol 
sce:

— Sama trasa była wybrana bar
dzo ładnie, lecz fatalne warunki śnież
ne czyniły ją bardzo niebezpieczną. 
Również; chorągiewki), kitóremi trasa 
została wyznaczona, nie.nadawały się 
do znaczenia biegu zjazdowego, by
ły bowiem zamale.

— Także było zamało na trasie cho 
rągiewek żółtych, które sygnalizują 
zawodnikom miejsca niebezpieczne, 
tak, źe doszło niestety do kilku wy
padków. które na szczęście poza kon- 
<taiz’jq Stopki, zakończyły się szczęśli
wie, bez poważniejszych obrażeń i o- 
fiar.

— Co się tyczy trasy biegu pań — 
to dla większości zawodniczek była

Wyniki zjazdu:
1) Kraus (H. D. W.) 2 m. 57 s., 2) 

Sdienker (Pol.) 3.16. 3) Zajonc (Pol.) 
3.19, 4) Lauer (H. D. W.) 3.23, 5) Jabłoń 
siki (Pol.) 3.23, 6) Hromadkia (Czech.) 
3.31, 7) Muste (.ług.) 3.33, 8) Mrowca 
(Pol.) 3.35, 9) Schindler (Pol.) 3.36, 10) 
Rozmus (Pol.) 3.39. Dalej w drugiej 
10-ce Dccman (Jug.), Pracek (Jug,), Ha 
natyk (Pot), birek (Pot), Braetih (H. 
D. W.), Haim (Juig.), Braęji (Pot), Ko- 
zma (Węg.), Woisdh (P&H;—Ciffka 
(Czech.). Z bardziej znanych: 22) A. 
Manusarz, 24) Legierski, 30) Wt Czech, 
31) Lankosz. 35) Stehlik (Czech.), 40) 
Feistauer (Czech.).

Wyniki slalomu:
1) Haim (Juk.) 2:46,2, 2) Braetih (H. 

D. W.) 2:53,7, 3) Jabłoński: (Pot) 2:56 7, 
4) Lorek (Pol.) 2:56.9. 5) Schindler 
(Pol.) 2:59,9, 6) Rozmus (Polk) 3:03,5,

7) Lauer (H. D. W.) 3:03,5. 8) Hromad- 
ika (Czech.) 3:05,5, 9) Sche.nker (Pok; 
3:072, 10) Pracek (Jug.) 3:17.9.

Dalej w diruiffiej lO-tce: Kraus (H. D. 
W.), Zajonc (Pol.) Ciffka (Czech.), Mu- 
sicz (Jug.). Gąsienicą (Pol.), Desman 
(Jug.), Mrowca (Polk), Bielatowicz 
(Pol.), Feistaiuer (Czech.). Marusarz 
Andrzej (Pol.). Z bard.z ej znanych 23) 
Steihiilk (Czech.-), 24) Kozma (Węgry), 
32) Legierski.

Kcimib nacja alpejska:
1) Kna/us (HDW) nota 91.26 p^ 2) Ja

błoński (Pol.) 90.64 p., 3) Schenker (Pol 
ska) 99.545 p„ 4) Haim (Jung.) 89.15 p., 
5) Lauer (HDW) 88.895 p,. 6) Braeth 
(HDW). 7) Schindler (Pol.), 8) Hromad 
ka (Czech.). 9) Lorek (Pol.). 10) Roz- 
mus (Pol.), 11) Zajonc (Polk), 12) Pra
cek (Jug.), 13) Musuoz (Jug.), 14) Mriciw 
ca (Pol.). 15) Deoman (Jug.).

NA TRASIE BIEGU ZJAZDOWEGO, 
podczas mistrzostw Polski w Zakopanem,

Lepsza technicznie od Polankowej, u- 
stępowała jej pod względem ambicji 
i zaciętości w walce. Trzecia w bie
gu pań Marusarzówna, jest doskona
łym materiałem, który odegra jeszcze 
poważną rolę w zjazdach w najbliż
szym czasie.

— Co do panów, to Kraus zaimpono 
wał widzom. technika i wielką od
wagą; pierwszy z Polaków Schneker 
z Bielska wykazał bardzo dużo opa
nowania i technicznie jeździ on rze
czywiście doskonale. Widać najlep
szą szkolę austrjącką. nabytą podczas 
pobytów w Alpach. Milą niespodzian 
kę sprawił Zajonc. Doskonale jechał Ja 
błoński, pierwszy z reprezentacji, wy 

[znaczonej na mecz międzyzwiązkowy.

— Najlepszy ze zjazdowców czecho 
słowackich zajął miejsce 6-te. Schin
dler Jan. drugi z reprezentacji pol
skiej, chociaż jechał bez upadku' — 
zajął dopiero 9 miejsce.

— Wyniki wskazują pozatem na 
wielkie wyrównanie klasy między za
wodnikami polskimi, gdyż Bielsko 
jest równie silnym ośrodkiem w zjaz
dach, jak Zakopane.

Pogoda zmieniała 
strzostw z momentu 
raj jeszcze słońce i

Zakopane, 9.II.
sie podczas Mi
na moment Wczo 
wicher, dziś po-

Czechosłowacy wygrywają sztafetą
Osada polska lepsza znacznie od jugosłowiańskie!

Zakopane, 8 lutego 1934.
Młyn wielkich zawodów w Zako

panem zaczął się odrazu na dwu 
frontach — alpejskim na Gorycz
kowej i na Lipkach. Równocześnie 
zorganizowanie sztafety oxl0 kim 
w ramach meczu międzyzwiązko
wego, oraz biegu zjazdov/ego, nic- 
tylko otwartego o Mistrzostwo. Pol
ski — ale i w ramach ineczu było 
jzeczywdściedrudnfcCciężkie & rów- 
noczesność obu tych imprez stano
wiła dla organfzatorów prawdziwy 
tour de force. Jednak wszystko od
było się szczęśliwie i dziś leżą
przed nami wyniki.

sposób wprost dziecinny zwykli-, 
śmy się unosić pierwszym lepszym 
sukcesem, a w razie jakiejś przegra
nej nie chcemy zrozumieć, że jednak 
przegrywać też trzeba i że nie za
wsze można być na pierwszem 
miejscu.

Dlatego też wynik sztafety może 
wywołać niezrozumienie. Trzeba 
bowiem, powiedzieć odrazu, że od 
Czećhosłowaków- jesteśmy w -bie
gach znacznie gorsi. Jeden dosko
nały wynik Br. Czecha w Bystricy 
nie stawia, mimo wszystko, tej spra
wy inaczej; trzeba będzie jeszcze

. — —....... . . ........ przez szereg lat ciężko pracować
Dla szerokiem publiczności będą by Czechom dorównać i dojść do 

, one zapewne niespodzianką, i to I' ' ’ - ’ - -
Bąkowsk! (na prawo) zwyciężył bardzo przykrą. Znamy od lat pol- 

Bławatnika. |ską opinję sportową i wierny, źe w
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tej klasy biegowej jaką oni dziś re-
prezentują.

Ze skokami jest inna sprawa, ale 
narazie w sztafecie się nie skacze. 
To też w biegu 5x10 kim uderzono 
nas w najsłabszy punkt. Tu było 
potrzeba mieć kilku dobrych biega
czy, a my zawodników tej klasy co 
czołowi Czechosłowacy mamy tyl
ko jednego — może dwu. A że trze-ł 
ba było mieć aż pięciu — sztafetę 
musieliśmy przegrać, i to byio z 
góry przesądzone.

Natomiast mogliśmy ją przegrać 
mniejszą różnicą czasów, a prze
graliśmy znaczną, z powodu fatal
nych warunków atmosferycznych.

Pogoda była cudna — ale tylko 
dla laika. Po nocnym mrozie za
częło tajać, około 10-ej, gdy zerwał 
się silny zachodni wiatr, i słońce 

; zaczęło przygrzewać. Sytuacja by- 
!ła tego rodzaju, że pod reglami, na 
tej części trasy która leżała w cie- 

I niu był, na pierwszych przyńaj- 
I1 mniej etapach, śnieg zmarznięty a 
w części powrotnej zupełnie roz- 

. mrożony promieniami słońca.

Na pierwszym etapie St. Maru
sarz, który do' półmetka szedł pra
wie równo z Musilem, nagle zaczął 
zostawać w tyle i tracić minutę za 
minutą. Nim zdołano jako tako 
zmienić smarowanie stosownie do 
pogody reszcie zawodników, mu- 
siał już iść w drugiej zmianie Or- 
lewićz—i spotkał go los Marusarza. 
Stracił dalsze minuty, -tak, że w su
mie. w. dwu pierwszych-etapach róż-- 
niea czasów między Czechosłowa- 
kami, a Polakami wynosiła 9 minut- 
Tu rzecz była przesądzona i mimo, 
że właśnie trzy ostatnie czasy pol
skie (Karpiel, Skupień i Czech) by
ły najlepsze — nie byliśmy już w 
stanie tej różnicy nadrobić.

Jugosłowianie trzymali się do
skonale, ale nie byli w stanie do
równać drużynie polskiej i czecho
słowackiej, która reprezentuje kla
sę rzeczywiście pierwszorzędną.

Trzeba podnieść jeszcze jedno: w- 
sztafecie naszej startowali przeważ
nie „kombinatorzy", którzy są 
większą klasą w skokach (Maru
sarz i Czech) w czechosłowackiej 
drużynie skoczkiem jest właściwie 
tylko Simunek! Przeglądając wy
niki poszczególnych zawodników 
widzimy na pierwszem miejscu .Mu- 
sila i Simunka. GorszaHorma Mu- 
sila w Bańskiej Bystricy była więc 
tylko przemijającą.

Z kraju
117 Iwoniczu odbyły się zawody nar

ciarskie o puhar P T. T., organizowa- 
nc przez miejscowe kolo towarzystwa. 
Startowało 90 narciarzy. Bieg 12 kim. 
wygrał Kiejar. A 1 g. 8 m. 3Q se<k., 2) 
Klar M. 1 g. 9 m. 1 sek Skoki: 1) Gą
sior T. (W. 17, 20), 2) SłtłwMewicz

Simunek jest w fenomenalnej for
mie biegowej i z Vraną, który zre
sztą w sztafecie nie startował, jeśt 
najpoważniejszym reprezentantem 
Czechosłowacji w kombinacji. Ka- 
davy jest minimalnie gorszy od Kar
piela, Novak i Kuczera są nieco 
słabsi, w każdym razie mają jednak 
czasy nieco tylko gorsze od Czecha. 
^.-Wszystko- to - uwidoczni hajjaś^ 

niej zestawienie czasów: . poszeże? 
gófnych zawodników sztafety: 1) 
Muśil 44:05, 2) Simunek 44:30, 3) 
Czech 46:18, 4) Karpiel 47:08, 5) 
Kadavy 47:20, 6) Skupień 48:51, 7) 
Marusarz 48:58, 8) Nóvak 49:05, 
9) Kuczera 49:05, 10) Smolej 49:53, 
11) Orlewicz.53:15^ 12) Knap 54:30, 
13) Żemła 54,45, 14) . Jansa 54,52, 
15) Szramel 56:01.

Skład poszczególnych drużyn w 
kolejności etapów przedstawiał się 
następująco: Czechosłowacja: Mu
sii, Kuczera, inź. Novak, Kadavy, — 
Simunek — Polska: Marusarz, Or- 
lewicz, Skupień, Karpiel, Czech. Ju- 
gosławja: Smolej, Jansa, Szramel, 
Zemla, Knap.

Przebieg poszczególnych etapów 
przedstawiał się następująco:

I Czech. 44:05 — Pol. 48:58 — 
Jug. 49:53.

U Czech. 1:33:10 — Pol. 1:42:11 
— Jug. 1:44:45.

Ul Czech, 2:22:15 — Pol. 2:31:00 
— Jug. 2:40:46.

IV Czech. 3:09:35 — Pol. 3:18:30 
— Jug. 3:35:31.

V Czech. 3:54:05 — Pol. 4:04:28 
— Jug. 4:30:0L

W piinktdcji oficjalnej do meczu 
międzyzwiązkowego mają; Czecho
słowacja 360, ' Polska 33Q.75, a Ju- 
gosławja 264,375 punktów.

tworna zadymka. Wczoraj wszystko 
tajało, dziś rano 5 stopni mrozu i wie 
le nawianego śniegu. Tak przynaj
mniej na dole.

W górze prawdziwe białe piekło. 
Burza śnieżna, która wywaliła trybu
nę, zbudowana dla Pana Prezydenta, 
uniosła też namiot, pozrywała- wszyst 
kie połączenia telefoniczne i omal nie 
unicestwiła zawodów.

Trasa slalomu na zboczach Łopaty 
z pod przełęczy pod Kopę. Kondracką, 
miała około 750 metrów długości i 
wykazywała około 200 m. różnicy 
wzniesień. Wytyczona doskonale 
przez p.,Zylbennana, który przez sze 
reg dni na trasie pracował, została 
zniszczona przez jedną noc. burzy 
śnieżnej. Tylko nadludzkim wysiłkom 
narciarzy, pracujących na trasie, uda 
lo się ją jakotako przygotować na- o- 
statni moment, tak, że jeżeli chodzi o 
śnieg;. to. przedstawiała "się dość-do
brze.
.Naturalnie nikt nie był iv--stśftiie 

wstrzymać dmącego wiatru, ' który 
chwilami zasłaniał niektórym zawodni 
kom widok od bramki do bramki. 
Można jednak powiedzieć, źe warunki 
śnieżne były dobre, a trasą- naogól ■ 
bardzo się zawodnikom podobała.

Między zakwalifikowanymi db sla
lomu. znalazło siei 4 Jugosłowian,. 9 
Czećhosłowaków źe Svazu i z HDW 
29 Polaków i 2 Węgrów, zaś wśród 
Polaków znajdowało sie 12 z poza Za 
kopanego

W. pierwszym przebiegu jechali za 
wodnicy naogół wolniej. tak źe'najlep 
sży czas uzyskał Rozmus 1:22, jadą- 
ćy rutyną starszego zawodnika, wol
no ale ze stałem, równem i dobrem 
tempem. Z szybszych przejazdów 
wymienić należy Schenkera, Jabioń- 
skiegó i Hromadke.

W drugim przebiegu zawodnicy .nąo

Ił

gól „popuszczali" więcej, łąk że równe . 
prawie czasy w obu przebiegach ma jg 
tylko Schenker 1:33.4 i 1:33.8. Nao? • 
gół .jednak ci, którzy jechali szybciej 
tracili przez upadki. ' - ij

Bardzo ładne i równe były przebić ; 
gi Schenkera, później doskonałe czasy 
uzyskał zwycięzca w slalomie Haim, | 
Braeth, Lorek, wszyscy poniżej 1:20.

Drużyna polska reprezentacyjna dla 
biegu złożonego w konibinacji ąlpej- t
sklej nie uzyskała dobrego wyniku, "
bo czwarty Wł. Czech skręcił nogę i 
biegu nie ukończył, a: rezerwowy Gno 
jek — nie zakwalifikował- się wogóle' 
do slalomu, zajmując dopiero 12-tę 
miejsce w biegu zjazdowym. ; cr

(16, 17. 14). Skoki juniorów wygraU 
Murman M. (12, 13, 15). Sztafeta 4x4 
kim, 1) SNTN. 2 p. s p. Sanok w skła 
dzie: Poiprawski. Nazarkiewiicz, Pisz
czy liski i Berczylk, czas 1.28 08, 2) 
P. S, N; T T: Iwonicz: Kielar, Zychie- 
wkw Aldam, Zychiewicz Antoni ł Ka- 
zimterż' Munnan, cżas L28.57. Bieg 
4 kim, chłopców wygrał Rajchel W. 
(24 m. 5 s.). Bieg zjazdowy 2 kim. 
1) Murman K. (I m. 51 s ), 2) Pisz- 
czyński Z. (2 min.)

Na torze w Kuźnicach odbyły się za 
wody -saneczkowe z udziałem kryni
czan,’ którzy zajęli wszystkie pierw
sze miejsca.

Jedynki: 1) Witkowski K. T. H. 
1.5111/5, 2) Dziącizko 1.52,3/5. 3) Rącz- 
kięwicz 1.52.4/5.

Dwójki: 1) Witkowski — Rączikie- 
wicz K. T. H. 1.46,2/5, 2) Koprowski— 
Korona Tatry Zakopane 1.48 3) Dzią- 
czko — Witkowska K. . H. 1.50,2'5.

Telefonem 2 Krain
LWÓW,. Ił 2 — Tek -W (Kraschendeir). lekka"

Lwowje odbyły się w ostatnich trzech — Kawał (Winią), pólśr. Jagodziń-
Ł 'ski (Unja), śŁ — Krysiak (Urija),

póle. — Jakubowski (Unja). ciężka — 
Dąbrowski (Unja),

NAJLEPSI SZPADZIŚCI POLSCY 
zgrupowani na tegorocznych mistrzostwach szermierczych Warszawy. W rzędzie górnym czwar 
W od lewej mistrz stolicy Maiły sko, w rzędzie górnym — trzeci od lewej por. Koprowski, czwar- 

iy— wicemistrz Warszawy mjr. armii szwedzkiej de LavaL

Skeletony: 1) Witkowski K. T.- H. 
Krynica 1.50.2/5, 2) Łoś Tatry, Zakopa 
ne 1.50,3/5. 3) Dziczko KT.H. 1.53,3/5. 
. UZ Łucku odbył się towarzyski mecz 

piłkarski' pomiędzy miejscowemi dru- 
żynamii WiKlS — PKS, zakończony 
zwycięstwem diużyny . policyjnej , w 
stosunku 7:2.

Gniezno. W zimowym turnieju siat
kówki Miejsk, Kom. W. F. i P. W., w 
którym brało udział 13 zespołów męs
kich i 6 żeńskich, zwyciężył K. S. Gim 
nazjum. bijać w finale . komp. telegr. 
36:3, oraz z zespołów żeńskich Stel
la, którą zwyciężyła Sokola żeńskiego 
30:4.

Rezerwowi Bokserzy fiedanii gościli 
w Tóruhiu, gdzie odnieśli zwycięstwo 
mad Gryfem 8:6 *

walk.do finału doszli, zwyciężając na 
punkty w wadze muszej Thur (Hasmo- 
nea) — Vejdta., z Grafiki.- w koguciej 
Schłrak (tlasmónea) — Ciacha (Le- 
clija), w piórkowej Ackennan (Hasmo- 
nca) — Hotowacza (Lechja), w lekkiej 
Schreibęr (Rekord). — Susta (Lećhja), 
W PÓlśredniej Kaczmar (Lechja) — z 
Edekmanna (Rekord). ■

W wadze średniej -Michniewicz (Le
chja) wygrywa przez w. o W spotka
niu toiyarzyśkiein wygrywa on z.Leo- 
miafciem z: Pogoni ma punkty. • W; wadze 
ipótciiężikiej ' zwycięża ■ Wurm. (Polonia) 
Przemyśli’ w drugiej rondziez Boli- 
brzudibwśkim (Pogoń) z powodu' pod
dania się ostatniego. Organizacja, za
wodów wyjątkowo ■ dobra. ..

We Lwowie bawi, obecnidi; delegat P. 
Z. B;. celem uregulowania spraw bok
serskich. które przedstawiają< się na, 
terenie tutejszym, dość przykro, W 
związku ż tern odbędzie slę .w poiiie- 
dziąłek konferencja-prasowa.

ŁÓDŹ,1 11.2. —-Tel. .wł. I — Dziś za
kończono mistrzostwa atletyczne okrę 
gu. łódzkiego,’ której wykazały, - że po
siadamy doskonały materiał; jednako
woż bez oszlifowania technicznego

Ostatecznie’ mistrzów tŁodzi na rok 
1934 reprezentują: Zapasy — w.’

mm

śliwo okręgowe indywrdualne. Zgroma
dziły one na rin®u. zawodników wszy
stkich klubów za wyjątkiem Czar
nych. Ostatecznie po trzech dniach

Do Cracovll zgłosił przystąpienie Ru 
sinek, któremu Związek Lubelski czy
ni trudności z udzieleniem zwolnienia^

dniach zawódy’ bokserskie o mistrzu^

Dźwiganie ciężarów: kog. — Silber- 
baum, (Makabi), piórk. — Dubiel (Si
ła), lekka — Łażny (Siła),- śr. — Dud- 
kiewicz (Makabi). póle. — Łędzewicz 
(Siła), ciężka ’— Jakubowski (Uirja).

POZNAŃ. 11. 2. — TeL W — War- 
{a . Błękitni ;8:6. Międzyklubowe 
spotkanie bokserskie przyniosło szczę- 
ślliwe-zwycięstwo- Warcie,'W poszcze
gólnych wagach osiągnięto następuią- 
ćę wyntó: Rhode (Warta') uległ Ko- 
ziiolkpwi. Sobkowiak (W.) pokonał na 
punkty Stefańskiego. Frankowski 4W.) 
^ejńisował ze Skrćimnym, a Sipiński 
II (W.) z Landryczakiein, WOtoihków- 
ski M (Warta) zwyciężył przez pod- 
dainie się w drugiem starciu Pefirola, 
Anioła (W.) zwyciężył na punkty Paw 
laka', a Szymura (W.) uległ na punkty 
Przybylskiemu.

Zarząd Polskiego Związku Bokser
skiego' komunikuje, źe zarówno spra
wą zaniechania wyprawy do Ameryki, 
jak i sprawa meczu Skoda Warta o 
drużynowe mistrzostwo Polski — roz- 
patrywane będą przez Związek doptę- 
rp’ ty dniu 13 b. m,. to jest'—we wto-' 
rek.
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Wielki targ o mistrzostwa
Tegoroczny „targ o mistrzo

stwa", będący, zgodnie z tradycją, 
kulminacyjnym punktem obrad wal 
nego zabrania P. Z. L. A. i kamie
niem wzajemnej obrazy, przybrał 
formę, która doprowadziła do nie
oczekiwanej, chociaż — na szczę
ście — zażegnanej rewolucji.

Można było zgóry przewidzieć, że 
wszyscy będą niezadowoleni. Jedni 
powołują się na swoje zasługi, inni 
na odwieczne krzywdy, jeszcze inni 
na momenty propagandowe, ale 
prawie wszystkim w gruncie rzeczy 
chodzi o zdobycie imprezy, która, 
przy niewielkim zachodzie, przyno
si bardzo poważne zyski.

Na początku poszło więc wszyst
ko spokojnie, a jedynym poważniej 
szym ewenementem była kwestja 
ustalenia ilości głosów, będąca wła
ściwie preludjum do mającej się pó
źniej odbyć batalji o główne mistrzo 
stwa panów. Protokuł poprzednie
go zebrania zatwierdzono, sprawo
zdanie zarządu przyjęto bez poważ
niejszych zastrzeżeń i wreszcie u- 
dzielono ustępującym władzom ab- 
solutorjum przez aklamację.

Podobnie i wnioski zarządu prze
szły stosunkowo gładko. W myśl 
nowej ustawy o stowarzyszeniach, 
okręgi, chcąc nie chcąc, musiały się 
zgodzić na przyjęcie autonomji, 
p-zyjmując temsamem pełną odpo
wiedzialność za swoje finansowe po 
ciągnięcia. Pozatem uchwalono na-l 
danie w przyszłości specjalnych od-; 
znaczeń związkowych dla zasłużo-; 
nych działaczy i zawodników. i

Została również wybrana kapitu
ła nowego odznaczenia, w składzie 
r p.: Kuch ar, kpt. Misiński i prezes

Głównym motywem obrad zjazdu lekkoatletów polskich
Wszystko byłoby już przeszło pliwość i postawił wniosek Białego sie targów i zażądał od przewodni- dziennym, to uznał go temsamem za 

alA „rG, stoku p0£| gj0S0Wanie, • • ........................................- , . -i--------gładko, ale gdy d.elegaci innych o- 
kręgów zaczęli wysuwać swoje za-

formalny. Przystąpiono do głosowaczącego usunięcia Wniosku, jako nie f------------------------------  — „
- - . Moment ten był sygnałem do re- zgodnego z regulaminem. P. Kuchar nia i wniosek, oczywiście, przeszedł,

strzeżenia, przewodniczący zebra- wolty ze strony zarządu, który rów był jednak zdania, że, jeśli P.Z.L.A. 1................... ' ' 1. . . . 7- - , -----j „j. ,.u«uia, W rezultacie zarząd opuścił w
nia, p. Kuchar, stracił wreszcie cier- nież miał już dosyć niekończących wniosek ten umieścił w porządku komplecie salę obrad, zaznaczając,

Szczęście sprzyja Kanadzie I Niemcom
Mistrzostwa świata i Europy w hokeu zmena’a pcsiadarzy

że na przyszłość kandydować nic I 
myśli, gdyż uważa wniosek za vr^ M. 
tum nieufności. I i

Po minięciu pierwszego zdetun.i- |; 
wania, obrady potoczyły się dal- ■ 
szym torem, podczas gdy w kulua- I; 
rach szukano uporczywie drogi po- : 
rozumienia. W międzyczasie Pu- , 
znań, który znowu poczuł grunt | 
pod nogami, zerwał „sitwę“ z Bi,i- 
łymstokiem, obstając przy pierw. >t, | 
nym programie. Ł

Porozumienie nastąpiło dopiero I
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Jaenecke przebija się przez obronę 
Czechów i strzela... w słupek. Krą
żek wraca jednak na kij branden- 
burczyka Georige‘a i ten pakuje go 
w siatkę!

Widownia, nastrojona dla Niem
ców bardzo przychylnie, wita ich
■sukces z entuzjazmem. Starania
Czechów o wyrównanie spełzają 
ria niczem. Zeszłoroczny mistrz En 
ropv zostaje wyelimvwwany.

System gier ostatecznych usta-

skrycie sensacji. w postaci utraty 
pierwszego punktu przez Kanadę, 
która pokonała Szwajcarie 2:1 do
piero po przedłużaniu. Drugi mecz 
Ameryka — Niemcy dał wbrew 
przewidywaniom łatwe zwycięst
wo 3:0 obrońcom tytułu mistrza 
świata.

Obydwa te wyniki, w zestawie
niu z faktem, że Saskatoon prze
grali już raz w Berlinie 1:3, a Ran- 
gers w Zuricliu 0:3 dowodzą , iż 
hegcniooia zamorskich mistrzówIcno w ten sposób, że losowano

partnerów dla państw zamorskich. I hokeju należy już do przeszłości.
wykluczając ich spotkanie pierw- W turnieju pocieszenia Anglja 
szego dnia. Ameryka otrzymała, pokonała Włochy 4:1, a Austria — 
Niemcy, a Kanada — Szwajcarię. ^liniunję 3-1
Drugiego dnia zmierza sic zwycięzl MEDJOLAN, 11.2. — Tel. wł. — 
cy i pokonani. | Mistrzostwo Europy w hokeju na

Zastrzeżono zgóry. że w razie......................... ................
zwycięstwa, pierwszego dnia, jed
nego z krajów europejskich, prócz 
■meczów .przewidzianych odbędzie 
się jeszcze finał o mistrzostwo Eu
ropy.

Sobotnie mecze półfinałowe omal 
nie przyniosły oczekiwanej zresztą

lodzie zdobyła reprezentacja Nie
miec, która spotkanie ze Szwajcarią 
wygrała, po dwukrotnem przedłuże
niu, 2 x po 10 minut, w stosunku 
2:1 (0:0, 0:1, 1:0, 0:0, 1:0).

Niemcy zwycięstwo swe zawdzię 
czają przedewszystkiem dobrej tak
tyce, polegającej na tern, iż począt-

P Z. L. A. — inż. Znajdowski.
Ostatnim wnioskiem zarządu był 

wreszcie nowy podział terytorjalny. 
Po blisko godzinnej dyskusji doko
nano ostatecznego już rozbioru wo
jewództwa kieleckiego. Śląsk zawła 
dnął powiatami: Będzin, Częstocho
wa i Zawiercie, Kraków otrzymał: 
Jędrzejów, Olkusz, Michów i Kielce, 
a reszta pięknej, ale sportowo bar
dzo ubogiej prowincji, przypadła 
Lodzi.

Gdy przystąpiono do wniosków, 
zgłoszonych przez okręgi, zjawił 
się wniosek Białegostoku, żądający 
unieważnienia terminu mistrzostw. 
Dziesięciu mówców przemawiało kot .„ • ....
lejno w trzech nieskończenie dłu-. pacyjnogo z Niemcami, którzy w 
gich rundach, wyrzucając zarządo- • ^tyczny sposob pokonali Fran- 
■ - ■ ■ ■ ■■ ic-n jcje (4:0), ulegając Kanadzie 0:6.

Reprezentanci liścia klonowego z

Tabele, które reprodukujemy o- 
bok. obrazują nam dokładnie prze
bieg walk w półfinałowej rundzie 
mistrzostw hokejowych świata.

Jak widzimy, Ameryka z wiel
kim trudem pokonała swych euro
pejskich rywali. Jedna bramka, zdo 
byta w dość szczęśliwych okolicz
nościach, decydowała dwukrotnie 
o sukcesie.

W tej samej grupie Czechosło
wacja wyraźnie podkreśliła swą 
wyższość nad Austirją (4:0) i za
kwalifikowała się do meczu elimi-

17 i 18 Sutego

Mistrz Europy w Polsce!

wi. forytowanie stolicy, która,.
zdaniem, stanowczo. zbyt często o-
trzymuje mistrzowski deser. Przy 
tej okazji dostało się i Poznaniowi, 
naszej lekkoatletycznej stolicy. De
legaci Warszawy, znudzeni ciągiem 
wytykaniem palcami, zdobyli się na 
gest i zrzekli się urządzania mi
strzostw kobiecych, rezygnując z te 
go przywileju na rzecz pozostałych 
okręgów.

Sytuacja stawała się dość przej
rzysta i jasno z niej wynikało, że 
Poznań mistrzostw męskich od ze
brania nie otrzyma. Delegat Pozna
nia poszedł więc na kompromis z 
Białymstokiem, proponując mu od
danie mistrzostw męskich wzamian 
za oddanie przez Warszawę mi
strzostw kobiecych.

każdym meczem jakby grali coraz 
lepiej. Ich 15 bramek w .puli pół
finałowej, wobec 2 — Ameryki, 
mówią o t e ni najlepiej. Zresztą ża
den z liderów grupy nie stracił 
tym razem ani jednej bramki.

Dotyczy to i Szwajcarii, która 
„zawahała się“ nieco podczas me
czu z Węgrami (1:0), lecz Wło
chów pokonała juiż gładko 3:0.

Walka między Niemcami i Cze
chosłowacją o prawo wejścia do 
czwórki finalistów była sensacją 
dnia. Normalny czas gry upłynął 
bezbramfcowo, przy równej zupeł
nie grze obu drużyn. Następuje 
dwukrotne przedłużenie meczu po 
10 minut i już w pierwszym mo
mencie pada decydująca bramka.

MEDJOLAN. 11.2. — Tel. wł. -- Wi 
ceprezes Polskiego Związku Hokejowe 
go p. adw. Gordziałkowski przepro
wadził dziś rozmowę z przedstawicie
lem Niemiec dr. Kleebergiem na te
mat meczu międzypaństwowego.

Dr. Kleeberg wyraził radość z na
wiązania stosunków między sąsiadu- 
jącemi państwami i zaproponował roze
granie spotkań oficjalnych jeszcze w 
bieżącym sezonie zimowym.

Ustalono, że pierwszą wizytę złoży 
nam reprezentacja Niemiec.

Termin przyjazdu mistrza Europy 
do Polski nie .ostał definitywnie usta
lony, zależy bowiem w ostatniej in
stancji od decyzji Berlina. W myśl po 
rozumienia kierowników obu związ
ków pod uwagę brane są przedewszy
stkiem daty najbliższej soboty i nie. 
dzieli 17 i 18 lutego. Zespół reprezen
tacyjny Rzeszy wróciłby wówczas je
dynie na kilka dni odpoczynku z Me
diolanu do Berlina, poczem w pełnym 
swym składzie odwiedzi lodowiska poi 
skie.

Niemcy pozostawili do całkowitego 
uznania gospodarzy wybór terenu obu 
spotkań, godząc się na odbycie me-

czów nawet w dwu różnych środowi
skach.

PZHL ma do wyboru spragnioną c- 
iektownej imprezy Warszawę, nigdy 
nienasycony hokejem Lwów, któreś z 
uzdrowisk podkarpackich (Krynica, 
Zakopane) lub też sztuczne lodowi, 
sko w Katowicach. Na ostateczną de
cyzję będą miały wpływ warunki lo
kalne i... pogoda.

Rewanż w berlińskim Sportpalaście 
odbędzie się prawdopodobnie jesz
cze w ciągu lutego.

Prezentując czytelnikom tę nowinę, 
nie możemy zrezygnować z wyraże
nia zadowolenia, jakiem sportowcy poi
scy powtają na swoim gruncie 
prezentację Rzeszy.

Doskonali hokeiści niemieccy.

re

po-
gromcy dziewięciu reprezentacyj pan. 
stwowych, opromienieni tytułem mi
strzów Europy są idealnie dobranym I 
najgodniejszym przeciwnikiem naszej 
reprezentacji.

W walce z mistrzem Europy nie 
mamy do stracenia nic. do zyskania — 
wiele! Drużyna narodowa Polski sta
je przed zadaniem niezwykle trudnem, 
lecz zaszeżytnem i pociągającem.

Piłkarze czescy
ich kłopoty i nadzieje

A. Z. S. Warszawa
m’ćsfrzem Polski w siatkówce

W sobotę | w niedzielę odbył się w;c'm secie 14:11. Wyniki były iiastępu- 
Poznaniu turniej siatkówki męskiej o jące: A. Z S. Wilno — Gnrf 0:2 
z mowę mistrzostwo Polski, oraz o‘ (12:15, 15:17) sędzia p. Goder (Pozn.); 
puhar P. Z. G. S. Mistrzostwa w liali AZS Warsz. — Absolwenci 2:0 (15;6, 
zostały zapoczątkowane w roku wb„ | 15:7) sędzia p. Pisz (Kr.). Warta — 
bv ożywić sezon zimowy', przyczem AZS. Wilno 2:1 (15:17, 15:1. 15:3) sę- 
•V turnieju odbytym we Lwowie nń-jdzia p. Boldt (Ton): Cracovia — Ja- 
strzostwo zdobył Sokół — Macierz, gielonja 2:0 (15:0, 15:5) sędzia p. Kon 
który jednak do Poznania nie przyje- werski) (W); AZS. Warsz. — Gryf 
chał. Letnim mistrzem Polski jest Cra- J2:0 (15:5. 15:9); sędzta p Balcer
uovia. Obok niej biorą w turnieju u- 
ddal następujący mistrzowie okrę
gów: Gryf — Toruń. AZS — War
szawa. Jagieł on ja — Białystok, AZS— 
Wilno, Absolwenci — Łódź, oraz War
ta — Poznań. Mecze zorganizowane

(Pozm); Absolwenci — Jagiclońja 2:0 
(15:7, 15:9) sędzia por. Łapiński!; Cra
covia — Warta 2:1 (15:11, 13:15 16:14) 
sędzia p. Z Nowak.

POZNAN. 11.2. — Tej. wl. — W 
niedzielę odbyło sie 14-cie spotkań,

sprawnie przez Pozn. O.ZGS odby-'które wyłoniły nowego mistrza Pol- 
waly się w hali Okręgowego Ośrodka ski. Tytuł ten oraz puhar PZGS zdo- 
Wvch. Fiz systemem punktowym. | był mistrz Warszawy. AZS, będąc naj 

W sobotę odbyło się siedem gier, lepszą i najrówniejsza drużyną tur- 
wśród których nadzwyczaj zacjętem; nieju. Skład drożyny nowego mistrza 

. ...................... był następujący: Weichert, Olszewski,było spotkanie Cracovii z Wartą, gdyż 
roznańczycy prowadzili już w trze-

Oporni emy 
ale poważni

KRAKÓW, 11.2. — Tel. wl.
dniu dzisiejszym odbyło sie w Krako-

Lutz, Stypiński, Kozłowski, Styk i 
Wirszyłło.

Wyniki spotkań były następujące: 
Warta — Grvf 2:1 (15:15. 15:3, 15:6), 

lAZS (Warsz.) — Jagielłonia 2:0 (15:4, 
I 15:4). Absolwenci — Gryf 2:0 (15:8,

wie doroczne zwyczajne walne zgro
madzenie K. O Z, G S.

1¼ sprawozdaniach -władz i udziele- 
ii u absolutorium wybrano nowe wła
dze w następującym składzie: prezes 
nor. Kosman, wlcepr. inż. Jurkiewicz, 
inż. Preussner, sekretarz Mikulska, za 
stępca Rybiński. skarbnik Laufer, 
członkowie Cytnborski. Ks:ążek, Ro
manowski, Mada kap z,w Piotrowski, 
prze w. W. G. Hirsch, ref prop. i pra
sy Chróściński, przew W. S. Katzea- 
gold.

Walne zgromadzenie uchwaliło na 
wniosek YMCA projekt gruntownej re
organizacji polskiego kolegium sę
dziów oparty na zupełnie nowych pod 
stawach. Projekt ten będzie przedłożo
ny na naibliższem walnem zgromadze- 
nu PZGS. Długoletniemu prezesowi 
zwiąZkat o. Fabryemu. który przeniósł 
się z Krakowa zebrani wyrazili gorące 
podziękowanie za owocna pracę,

_  IW 15:7). Cracovia — AZŚ Wilno 2:0 
I (15:6, 15:5): AZS (W-wa) — Warta 
2:1 (15:4. 7:15. 15:3). Warta — Ja- 
giellonia 2:0 (15:8. 15:9). AZS (W-wa) 
— Cracovia 2:0 (15:7. 15:11). Craco-
via — Gryf 2:0 (15:3. 15:9). AZS 
(W-wa) — AZS (Wilno) 2:0 (15:3, 
15:7), Jagieilonia — AZS (Wilno) 2:1
(7:15. 15:8, 15:13). Absolwenci
Warta 2:1 (16:14. 1:15. 15:12). Absol
wenci—AZS (Wilno) 2:0 (15:13, 15:8). 
Cracovia — Absolwenci 2:1 (15:6,. 
7:15, 15:0). Gryf — Jagiellonia 2:1 
(15:8. 12:15. 15:2).

Ostateczna kolejność drużyn przed
stawia się następująco (przyczem po- 
dajemy piiiikty małe): 1) AZS War
szawa 12 P. 12:1 (.187:85). 2) Craco
via 10 p. 10:4 (189:119). 3) Absołweń 
ci 8 p. 9:5 (156:(60). 4) Warta 6 P. 
9:8 (121:175). 5) Gryf, 6) Jagiellonia, 
7) AZS Wilno.

Sędziowali pp. Konwerski. por. Ła
piński, Pisz, Przybyszewski, Holow- 

i Dia, Balcer, Olszewski i Adamiak,

■ ?« Brno, iv lutym.
W ' piłkarstwie czechosłowacklem, 

mimo doniosłych reform, panuje ciągle 
jeszcze nieopanowany rozgardiasz. Na
wet ci, którzy się w nim rzeczywiście 
dobrze wyznawali, nie potrafią dziś o- 
bjąć całokształtu sprawy. Wzdłuż i 
wszerz republiki odbywają się wędrów
ki graczy, codzień słychać o nowych 
transakcjach tym żywym towarem, co 
drugi dzień inny % klubów ogłasza, że 
opłacać będzie swych graczy i t. d.

Psychoza tych zakupów doszła do 
tego, że np. Zidenice brneńskie mają ca
ły skład profesjonałów i to nietylko 
rodzimych, ale i num mis kich, francu
skich czy wiedeńskich i teraz powoli 
swym mniej groźnym konkurentom 
ten „szmelc" sprzedają.

Na tem tle rozwija się 'interesująca 
akcja przygotowań Czechosłowacji do 
mistrzostw świata i związana z nią 
ściśle kwestja Brainea. W zapale przy
gotowań wybrano kilkudziesięciu gra
czy,' ź których zestawiono kilka ze
społów dla przeprowadzenia trenin
gów. Konkretną korzyścią, płynącą z 
tej akcji jest znalezienie świetnego na- 
pastniką na głuchej prowincji, a m. in. 
W Przerowie — Weintrita, który zdajc 
się być ..murowanym" przyszłym in
ternacjonałem czeskim.

Chłopak jest jeszcze młody, gra zna
komicie, a dawno już Slavia czy Spar
ta, a nawet specjalnie z Francji przy- 
jeżdiżający Carvan, nastawiali nań sie- 
cie. Dotąd jakoś się dochował na Mo
rawach, ale policzone są zdaje się dni 
jego, w rodzin nem mieście.

Ale nie w Weintricie tkwi główna 
nadzieja Czechosłowacji na mistrzo
stwa świata. Gwarantować sukces mo
że tylko j wyłącznie Belg — Brahic. 
Sęk w tem, że Braine nie Jest obywa
telem czeskim. Ale f sęki dadzą się usu
nąć, więc też z Brainea lada dizień bę-

dźie poddany czeski, bowiem oficjalnie 
złożył życzenie zmiany przynależno
ści państwowej. Za wiele osób się o to 
stara, aby już dziś nie przewidzieć, że 
przeciw Polsce w barwach C. S. R. uj
rzymy już Brainea w nowej skórze.

Ostatnia niedziela wykazała jednak, 
że nieityłko w Braine‘ie leży dalsza 
.przyszłość czechosłowackiego footbal
lu, Jest jeszcze ktoś inny, o zasługach 
stokrotnie większych, ale togo „kog’oś“

kowo ograniczyli się do obrony, a- 
żeby zmęczyć atakującego przeciw
nika. Szwajcarzy byli wprawdzie 
lepsi, niemniej jednak przegrali.

Drużyna szwajcarska atakuje od 
samego początku. W całej pierw
szej tercji wybitnie przeważa. W 4 
minucie drugiej tercji zdobywa pro, 
wadzenie Cattini. Niemcy zaczyna
ją teraz atakowacTwyrównanie jed
nak się nic udajc. W trzeciej tercji 
walka jeszcze bardziej zawzięta. 
Leinweber atakowany jest nieustan
nie dalckiemi strzałami Szwajca
rów.

Po zmianie stron atak niemiecki 
napiera coraz silniej. Na trzy sekun
dy przed końcem gry, gdy już się 
zdawało, że Szwajcarja zdobyła mi
strzostwo, i gdy sprawozdawcy i pu 
biczność opuszczali swe miejsca, 
Roemer nieoczekiwanie wyrównuje.

W przedłużeniu zaciekła walka. 
Zwycięską bramkę strzelił Lang, 
zdobywając poraź drugi, od czasów 
istnienia mistrzostw Europy w ho
keju lodowym — tytuł dla Niemiec.

MEDJOLAN, 11.2. — Tel. wł. — 
Z wielkiem napięciem oczekiwane 
spotkanie mistrza świata USA (Ran 
gers) z reprezentacją Kanady (Sas
katoon), oddało znów Kanadzie ty
tuł mistrza.

Kanadyjczycy jednako wygrali, 
niezupełnie zasłużenie, 2:1 (0:1, 1:0, 
1:0). Amerykanie od początku 
pierwszej tercji .wybitnie przeważa
ją. Jak szybko i zacięcie prowadzo
na była gra, świadczyć może fakt, 
że obie bramki bardzo często były 
przewracane.

W 13-ej minucie Stubbs zdobywa 
prowadzenie. W drugiej tercji Ka
nada atakuje z niespotykaną zacie
kłością, Wood jednak dzienie broni 
swej świątyni. Dopiero w 10-ej mi
nucie Dewey zdobywa wyrównują
cą bramkę.

W trzeciej tercji obie drużyny po
kazały grę, jakiej Europa dotych
czas nie widziała. Amerykanie prze
ważają, szczególnie Bessoni jest 
wszędzie, pokazuje wspaniałe prze
boje, niema jednak szczęścia.

W 9-ej minucie Dewey wspania
łym przebojem- podjeżdża pod bram 
kę i zdobywa zwycięskiego gola. 
Ameryka nie rezygnuje jeszcze. 
Walka przybiera- na zaciętości. W 
pewnej chwili 9 graczy leży stłoczo 
nych na lodzie przed bramką kana
dyjską, bramkarz__jednak szczęśli
wie broni.

W ten sposób Kanada po raz trze 
ci zdobywa mistrzostwo świata w 
hokeju; prócz tego zwyciężyła czte 
rokrotnie na Olimpjadzie.

pod koniec zebrania. _ Delegaci o- L 
świadczyli, że konstatują dobrą wo- j 
lę zarządu i powierzają mu z calem | 
zaufaniem przygotowanie nowego g 
terminarza. Niewiele było w tem ł 
giki, ale sytuację udało się jakoś
łagodzić,

Dalszą koncesję dla zarządu, któ
rego wielkich zasług i wieloletniej 
rutyny nikt nie negował, było przy
jęcie listy zgłoszonej przez ustępu
jący zarząd en bloc przez aklama
cję. Prezydjum pozostało bez zmian-, 
prezes — inż. Znajdowski, v.-pr, 
spraw sędziowskich — mjr. Szkoli 
nikowski, v.-pr. sportowy — dyr. 
Szlachciak, v.-pr. organizacyjny — 
nacz Foryś, członkowie: Miłobędzi 
ka, kpt. Baran, Paruszewski, Cz, 
Foryś, rotm. Tuczemski, Szenajch, 
Dziarczvkowski i Sienkiewicz, dei 
legaci do Z. Z.: Znajdowski, Szkol-, 
nikowski i Szlachciak.

Powracając do wniosków^ zgłoi 
szonych przez okręgi, podkreślić na 
leży w pierwszej mierze przyjęty 
przez aklamację wniosek stolicy zor 
ganizowania osobnych mistrzostw 
w biegach sztafetowych. Wnioskiem 
również bardzo doniosłym było zch1 
bowiązanie zarządu do poczynienia 
starań w kerunku połączenia PZLa 
ze Związkiem Gier Sportowych, co 
niewątpliwie miałoby dla obu zwiąi 
zków wiele stron dodatnich.

Wniosek Poznania o skreślenie 
mistrzostw zimowych upadł, ńato^ 
miast jednogłośnie postanowiono do 
magać i od P. U. W. F. przyznaj 
nia sędziom lekkoatletycznym korni 
petencyj podczas przeprowadzania 
prób lekkoatletycznych na odznakę 
P. O. S.

Sprawozdanie z obrad P. Z. L. A. 
nie byłoby kompletne, gdybyśmy 
nei wspomnieli o pewnej sprawie. 
Chodzi o sprawę smutnej pamięci 
zakazu należenia uczniów do kitli 
bów sportowych.

Okazuje się, że na głuchej" prowirt 
cji jest jeszcze dziesięć razy gorzej, 
niż w Warszawie. Nauczyciele zai 
częli bywać wprawdzie na boisi 
kach, ale w charakterze... wywiai 
dowców. Uczniowie zostali wyploi 
szeni i zniechęceni gruntownie. Ui 
czeń-lekkoatleta jest już dzisiaj zai 
bytkiem, a kluby z roku na rok zbli
żają się do kompletnego upadki 
gdyż napływ młodego elementu u< 
staje zupełnie.

Te wszelkie narzekania znalazły 
swój wyraz w jeszcze jednym wnioi 
sku, zobowiązującym zarząd P. Z< 
L. A. do ponowienia starań, mówiąc 
szczerze — prawie beznadziejnych!

Smutna, bardzo smutna historia.^
W. T.

dzisiejsi menerzy czeski «i piłki nożnej 
* e La K,xin ! Ala l-a.rrr\ nnmikia crr\ smi.ln-zo-.

KOPENHAGA. 11.2. - Teł. wl. - 
Dziś odbyły się finały duńskich mi
strzostw tenisowych w hali. . W grze 
pojedynczej panów triumfował Nie
miec von Cramm pokonawszy Szwe
da. Schroedera 5:7. 6:4. 7.5. 6:2. Po
nieważ p, Szomburg wskutek niedo
magania nogi nie stanęła do gry. mi
strzostwo pań zdobyła Sperling-Krah- 
winkel. Mistrzostwo w grze miesza

lnej zdobyła para niemiecka. Sperling 
Krahwinkcl yon Cramm, p^ona*

100 mtr. 1 m 00.8 sok.
uzyskuje Szwankowski w Warszawie

Szumnie zareklamowane ogólnopol
skie zawody pływackie w Warszawie 
ograniczyły się jedynie do trójmeczu 
AZS — Legjl i Delfina. Jedynym za
wodnikiem EKS-u był Boguth, który

się boją i dlatego pomijają go milczę-j się już mocno zaklyinatyzowait w War
niem, 

Owym jcist ,,starowina" Pe-
szek Kada. Stary rutyniarz, jakby ii» 
rodzony był na dzisiejszego kierow
nika piilkarstwa czeskiego. Ale w Pra
dze wiedzą, że gdyby oddali Kadi wła
dzę w ręce, przepędziliby ich na czte
ry strony świata.,Oddawna wszak już 
mówi, co o nich myśli. Boją się go — 
więc ignorują.

Ale Kada jest uparty. Usunęli go w 
Pradze, przyjechał do Brna i gra w Zi- 
denicach. Właśnie ostatniej niedzieli 
święcił swój wielki triumf. Grał prze
ciw swej, niedawno rodzimej Sparcie, 
która się go wyrzekla i wbrew całej 
opinii urobionej przeciwko niemu, zwy 
ciężył na całej linji. Grał jak za swo
ich najlepszych czasów.

Byt nietyłko lepszy' na meczu mi
strzowskim ZWenice — Sparta (1:1) 
od swego vis a v,is Boucko, ale przy
ćmił sławę właśnie okrzyczanego 
Bramek. Nie przegrał ani jednego po
jedynku z Belgiem, był idealny w u- 
stawianiu się, zadziwiająco szybki, sło
wem — najlepszy na boisku. Mimo to 
do reprezentacji z pewnością .nie wej
dzie.

Co najciekawsze — wszyscy o tern 
wiedzą J wszyscy o tern mówią, ale 
nikt niema odwagi otwarcie z tern wy.
siąpić. m. lip.

wszy parę Szomburg — Urlich 6!4, 
6:2. ■

LONDYN. 11.2. — eTl. wl. — W 
Glasgowie przy ołbrzymicm zaintere-
sowanin 50.000 . widzów odbyto
spotkanie piłkarskie
Anglji i Szkocji, 
kiem remisowym

szawie, gdzie jest studentem WSH, 
Niedzielne zawody rozegrane na ply

.walni AZS pomimo tak nielicznego 
startu pływaków przyniosły szereg do 
brych wyników. W pierwszym rzędzie 
należy wyróżnić wynik Szwankowskie 
go (AZS), który na 100 m st. dow. o- 
siągnął doskonały czas 1:008 sek. gor
szy 0,4 sek. od rekordu Po] siki. Bo
cheński na tej samej pływalni nigdy 
nie przepłynął setki mniej 1:02. Z pań 
na pierwszy plan wybija się Próżyń- 
ska (AZS), która na 100 mtr, nawznak 
osiągnęła czas 1:406 Szu-eibinan U z 
Legii przepłynął swoje 200 m. st. kil. 
w czasie 2:57,8. Nawet wzgliędniając 
rozmiary basenu (20 m.) uznać należy 
ten wynik za bardzo dobry

Pływacy Delfinu zrobili, znaczne po
stępy i widać, że klub pracuje od pod
staw, wyróżniając się liczną stawką 
obiecującej młodzieży. Legja jak zaw
sze obesłała licznie zawody.

Naogół zawody niedzielne były cie
kawe i stały na dość-wysokim pozio
mie. Wyniki tecluńcżne były następu
jące: 100 m st. dow II ki. 1) Gold
stein (Delfin) 1'15.7, 2) Urbański (Del
fin) 1:24,1.

100 m. st. klasycznym I ki 1) Bo- 
guth (EKS) 1:25,9. 2) Kępiński. (AZS) 
1:26 o. 100 m. sL klasycznym II kl 1) 
Pietraszkiewicz (AZS) 1:45.8, 2) Drom 
'lewica (Delfin) 1:46.3.

Panie: 100 m. nawznak 1) Próżyn- 
ska (AZS) 1:406, 2) Matecka (Legja) 
1,45.

W meczu waterpolowym AZS roz
gromił Legję 5:1 (4:0) Gra ładna z 
wybitną przewagą akademików. Bram 
ki dla gospodarzy strzelili: Szwanków 
skii (3). Matysiak l Karpiński po- jed
nej. Sędziował dobrze p. Szabłowski. 
Publiczności dużo. m ul.

7 Vsię >
reprezentacji

zakończone wyni- 
2:2. Do przerwy

Anglia prowadziła 2:1. Anglicy wy
grali także przed -10,000 widzów, spot
kanie rugby w Dublinie z renrezenta 
cją Irlandji 13:3 (8:3).

w 1) Szwankowski 
,(AZS) 1:008 2) Olszewski (AZS) 1:07. 
100 m. nawznak 1) Karpiński (AZS) 
1,9 Nie startował Jastrzębski. •

Sztafeta 5 x 60 m st. ki. 1) AZS 
4:06.4 w skłądzte: Tum. Maszner Gum

Gałko»'^. Karpiński 2) Legja.
G Szreibman II(Legia) _ :57,8. 100 m st. klasvcznvm 

o , Gałkowski 1:281,-2) Nowicki 
B-eRja) D2M 1(10 m. st dow, jj, 
li i Kokowski z Legii w cza-
iiS !?<?'■' Sztafeta 5 x 60 m. sf dow. 
1) AZS przed Legją o 25 metrów, w 
«zasie 30,2?,

Białystok 
przy pracy

Odbyło sie zebranie Białostockiego 
Okręgowego-Zwiazku Lekkoatletyczne
go. na którejn został wybrany nowy 
zarząd. Prezes płk. Głowacki (ponow
nie),' sekretarz Sokołowski, skarbirk 
Piwowoński, przewodniczący koni 
sport, prof. Ludertowicz. przewodniczy 
cy kom. spraw sedz. Lewin, kmiiisja 
propagandową mjr. Starak : pkt. 

Jas,-, członkowie kom sportowej Pnr- 
Żmudziński i Woroszylski, referat ko* 
bięt prof. Bombińska.

Odwiedzani Ośrodek W. F.
Czuje się trochę dotknięty — hiów' 

por. Żmudziński— wzmianka w i^rze-J 
Siądzie Sport." źe nic .nie robimy. P0 
mijając kom. P. W.,' zorgauizowale"1 
przecież 3 kursy narciarskiej z.mrawy 
suchej. Oprócz tego na salach ■ tn»ą- 
slyoznycli prąca wre, bokser.:'.- wal
czyli w Lublinie i wkrótce 111.1:.1 re
wanż w Białymstoku.

Od siebie dodani że w dniu 5 l> 
odbyła sie konferencją wychów.iwcó« 
fizycznych szkól Zebraniu przewód'1 • 
czyi por. Żmudziński. Postanow.u''1' 
zorganizować w dniach 23 i 24 lutes” 
wielkie zawody narciarskie dla iiiln' 
dzieży w Supraślu, a dla dziec> w B’ 
łymstoku. W programie na pierw<’fl'' 
miejscu biegi: patrolowy- P W n? '■ 
kim. ze strzelaniem 1 sztafetowy. ()l 
prócz tego mają się odbyć zawody 1'^ 
wiarskie z udziałem jednej z iiajkP' 

-szych par polskich.
Tyd.

Grudziądz. Mecz bokserski poin*’' 
■dzy niiejscowemi drużynami GKS ? 
Zw. Strzeleckim zakończył'sie 
'kiem 9:5.
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Porażki, które były remisami..
lak skrzywdzono dwu znakomitych bokserów: Cięto Locatelliego i Łarry Gainsa

’ Nowy Jork, w Sutym. pod gradem ciosów, a w każdym ra-
. • ąawnu Nowv Jarlk nie był do fe dokował wielkiej sztuki że nie do- 

zaciekawiony boksem jak tarto do jego szczęki, serca i żołądka 
ostatnich'wieczorów piątko- radne z niezliczonych uderzeń nokau-

* nc. podczas meczu dwu „lek- 
_1 Tony Canźoneri i Cięto Lo-

towych.

Kiedy jednak Locateilll przetrwał nie- swój miaiżdźący punch 1 wszelkie za-
samowity szturm pierwszych trzech
rund, 
nie:

sytuacja zmieniła się grantow- 
Włoch zademonstrował wtedy

fety pełnego precyzji! figlhtera.
I tu właśnie okazałą się w całej peł

ni jego wielka klasa: raz po raz jego

C Stawka fei walki była rzeczywiście 
■dba BHa nią możność zmierzenia 

X zwycięzcy tego spotkania z dzier- 
■acym‘obecnie tytuł mistrza śwataw 

lekkiej Amerykaninem Barney 
Possem. Canzoneri. który ód szeregu 
niesSecJ' iprasmc za wszelką cenę zdo 
w ten wielki tytuil został w grudniu 

' r ub. w pochodzie swym powstrzy- 
I «anyjuż raz przez Locatelliego.

‘Znawcy boksu wiedzieli zatem, ma- 
iąć jeszcze dobrze w pamięci pierw- 

»• -zy mecz, ile kunsztu, zaciekłości i 
anAicii ",oźą obie strony w mec^ re"

' To też Madison Square Garden, 
jdzie walka omawiana miała mietjscc» 
zapełnił dawno w „gmachu tym nieo- 
dądany komplet 15 tysięcy, szyfcują- 
cjrch się na sensację widzów.
‘Wiedziano dobrze, że dla obu prze

ciwników zwycięstwo jest, kwestją sła
wy. karjery i... dolarów i żc walka 
prowadzona będzie na śmierć i życie. 
A za emocje tego rodzaju Amerykanie 
lubią płacić: tam gdzie opinia spo
dziewa się walki nieubłaganej, wysił
ku nadludzkiego, wzruszeń nieprzecięt 
nyc-h — w Ameryce jest zawsze pełno 
na widowni.
■ Mecz uchwalono rozegrać w 12-tu 
rundach. Ale Canzoneri postanowił za 
kończyć go wcześniej: postawił wszy
stko na kartę i w pierwszych trzech 
rundach byT podobny raczej do miota
jącego pioruny huraganu, niż do czło- 
.wieka.

Mimo to Locatełli nie stracił głowy

ŁÓDŹ, 11.2. — Tcl. wl. — Dziś od
byto się końcowe spotkanie gier spor
towych o puhary Triumfu oraz Pol
skiego Zw Gier Sportowych. Pierw
sze miejsca uzyskali tym razem fa
woryci: w siatkówce żeńskiej Harcer
ski KS, w koszykówce żeńskiej—liKP, 
w koszykówce męskiej — WKS. Ze
społy IKP oraz W1KS będą reprezen
tantami Łodzi na zawodach między- 
okręgowych o puhar PZGS. Drożyna 
siatkówki żeńskiej ŁKS wycofała się z 
zawodów o puhar Triumfu.

Publiczności zebrało się wiele, jed
nakowoż zachowanie sic jej pozostawia

Znalazł się on coprawda dwukrotnie 
na deskach — w drogiej i trzecie! run
dzie — ale to byty momenty krótkie 
lak mgnienie oka. po których Włoch 
momentalnie znów był na nogach.

O ile to było tylko możliwe Locia- 
telli starał się trzymać przeciwnika 

na dystans, stonując go często swą do
skonałą lewą. W zwarciu bowiem Can- 
zoneri górowiał nad Włochem wyraź
nie i wtedy też właśnie wysłał go swe 
mi Ikrótkiemi hakami z prawej dwu
krotnie na deski.

Polski patrol narciarski startował w 
niedzielę ha terenie Rumtmji w biegu 
patrolowym, zajmując 1-sze miejsce, 
a w strzelaniu 2-gie. Ogółem klasy
fikacja brzmi (po pierwszym dniu): 
1) Rumunia. 2) Polska, 3) Jugosławia. 
4) Czechosłowacja. Dokończenie za
wodów w poniedziałek.

Polski Związek Lekkoatletyczny czy 
ni starania dookoła zdobjrciia specjal
nych funduszów na zaangażowniie tre
nera zagranicznego, któryby w roku 
bieżącym poprowadził zaprawę czoło
wych lekkoatietek przed IV Igrzyska
mi Kobiecemi w Londynie, zaś 1ekikoa-l 
tletów przygotowałby do mistrzostw 
Europy w Turynie

Zarząd PZLA jest w posiadaniu ofert 
dwóch znakomitych trenerów amery- 
kańsfoich, a mianowicie trenera Wala- 
siewiczówny. Griffina oraz trenera 
Hoke, który- przez kiika lat instruował 
nlenfeckich lekkoatletów.

Manchester, 7.II.
Jest za kwadrans jedenasta. 

Przed minutą skończyła się walka 
o mistrzostwo Brytyjskiego impe
rium, między posiadaczem tytułu 
— murzynem Lairry Gains‘em i Len 
Harvey‘em — mistrzem Anglji wa 
gi ciężkiej, które to mistrzostwo 
zdobył dopiero przed trzema mie
siącami, zwyciężając Jack Peter- 
seci‘a.

Gains cięższy, o dłuższych ra
mionach, ale o 10 lat starszy — sta. 
ry wyjadacz. Len młody, inteligen
tny bokser, wyglądający w „cy- 
wiiltiem“ ubraniu na zupełnie nie
pozornego jegomościa.

Wałka w Albert HaUhi. w Lon
dynie, przed widownią wyprzeda
ną do ostatniego miejsca: 7 tysię
cy łudzi! Zakłady ponad dwa do 
jednego dla Harvey‘a.

Słuchałem transmisji meczu 
przez radjo i notowałem poszcze
gólne rundy dla Czytelników Prze
glądu. A wyglądało to tak:

1-sza runda — nudna, obaj bok
serzy się poznają. 2-ga — ożywia 
się cokolwiek, lekka przewaga 
,Gains‘a. 3-cia — parę ciężkich cio
sów, obaj boją się atakować, zna
komita gra nóg. 4-ta — dalej bez
barwna, Harvey w defenzywie., 
5-ta — zupełnie nicinteresująca.

6-ta — ciągle nic; ktoś gwiiżdże 
jak kanarek, pozatem na sali nie
bywały spokój. 7-ma — Harvey 
otrzymuje ciężki cios. 8-ma — 
Harvey dąiży do cilinichto, lekka 
przewaga Gainś‘a. 94a — Gains 
atakuje, obaj bokserzy tak sprawni, 
jak na początku wałki. 10-ta — 
wzajemna wymiana ciosów, wal
ka się ożywia. Wygląda ciągle na 
lekką przewagę Gains‘a.

lewa lądowała na twarzy Camzonerie- 
go, nie źaipaminał również o wspania
łych kontrach prawą.

Kiedy na dodatek celny prosty raz 
krwawia Amerykaninowi nos, widać 
że traci on wiele ze swej odwagi, bo- 
Jowości i pewności siebie.

Mimo to Canzoneri też nie próżnu
je: w 8-ei rundzie częstuje Włocha 
prawym hakiem, który mniej odporne
go przeciwnika rozciągnąłby spewno- 
ścią nia deskach, a w rundzie 11-ej wa
li go prawym crossem w twarz tak 
mocno, że z zębów Locatellego wyla
tuje na podłogę sztuczna szczęka.

Kiedy gong rozpoczyna ostatnią, 
dwunastą rundę, publiczność jest tak 
roza.n im owiana, że wszyscy powstają zmożef dos'ięSąFGaiKraZ^edS Mimo‘że teraz Locatelh móc- 

XakeCTX 00 krwawi’ W ^^samowitm iim-

rundami, reszta nierozstrzygnięte.; 
12-ta — Gains walczy dobrze le
wą, ale bez dużej wiary w siebie. 
Najlepsza runda z lekką przewagą 
Harvey‘a.

13-ta — runda Harvey‘a. Gains 
una zapudhnięte oko. 14-ta — obaj 
świetni technicy operują mnikami. 
Dotychczas 4 .rundy Gainsto, 2 Har- 
vey‘a. 15-ta — nierozstrzygnięta.

Sędzia (jeden) ogłasza wygraną 
Harvey‘a na punkty!

Cisza na sali zupełna. Speaker 
z najwykwintniejszą genteiimane- 
rją oświadcza, że publiczność jest 
zaskoczona decyzją i, że walka by
ła bardzo „close" — zwarta, bez 
wyraźnej różnicy. Nierozstrzygnię

Wydział gier i dyscypliny Ugi ukon
stytuowali się na swem ostatnirem po- 
siedzenńi następująco: przewodniczą
cy: p. Skwarczyńsfci. zastępca — kpt. 
iKublin, sekretarz — p. Szenajch, ewi
dencja kar — p. Szitwid. ewidencja gra 
czy — inż Sosnowski, zawody między 
nardowe — p. Szmid bez mandatu —
PP.

we 
sły

mjr. Korczyński i Woilaitón.
Mecze ping-pongowe o drużyno- 
mlstrzostwo Warszawy przynio-
następujące rezultaty: 

Menova 7:3. Orle — ŻASS
KŚ 29 — Hasmonea 5:5: 
KS 29 8:2.

YMCA — 
10:0 w. o., 
YMCA —

kierownikaZarząd WOZB ułaskawił _______ —
sekcji bokserskiej Skody p. Źywockie

■ta byłaby dużo lepszym wskaźni- o mw 
'kiem tego, co się stało. S. G. 11 rok.

go, który był zdyskwalifikowany na
6 miesięcy, zawieszając mu karę na

Czy zobaczymy w Warszawie
mecz lekkoatletyczny pak Niemcy—Polska

Berłin, 8 lutego. .
Rozmaite są drogi realizacji wie.1 

kich imprez sportowych. Czasem 
drobne wydarzenie wymaga wiel
kiego wysiłku, czasem spotkanie 
najwyższego formatu jest dziełem 
przypadku.

ło wiele do życzenia, wskutek czego 
mecz WKS — Triumf musiut być na Jiild'

Było to w grudniu ubiegłego ro
kit. Konferowałem z ramienia ber- 
ilińsidcgo Komitetu Imprez Sporto
wych z przedstawicielem potęż
nego klubu berlińskiego „Brun-

ikilka minut przed końcem przerwany.
Wyniki finałów były następujące: 

siatkówka żeńska; HKS -r-. IKP 2:0 
HKS----- Triumf 2:0 (15:8, 

15:2): 'koszykówka żeńska IKP — 
Kruschender 25:5 (11:1). koszykówka 
męska WKS — Triumf 28:17 (13:11).

„Warciarz", organ znanego poznań
skiego klubu sportowego, rozpoczął 
szósty rok egzystencji. Gazetka ta do 
wodzi wielkiej spoistości organizacyj
nej Warty i współżycia towarzyskie
go jej członków.

na temat polsko - niemiec-

Lekkoatletyczny! Pozycja centra
li warszawskiej jest o tyle wygo
dna, że będąc przyszłym gospoda
rzem projektowanej imprezy, nie 
potrzebuje ona zdobyć się nawet 
m gest zaproszenia, gdyż Niemcy 
sami występują z propozycją przy 
jazda. Z drugiej strony wiemy, żc 
P. Z. L. A. będzie miał kłopot ze 
sp ro w adz eni em Wal as i e w ic z ó w n y, 
bez której naturalnie Polki nie mo
głyby stanąć na starcie.

Ale gra warta jest świeczki; war

Od Administracji
Dla uniknięcia pomyłek 

przy przesyłaniu gotówki 
pocztą lub przez P. K. O. 
upraszamy o łaskawe wy
szczególnienie na jaki cel 

' wysłana gotówka jest prze
znaczona (ogłoszenia, pre
numerata i t. p.).

kiej wymiany lekkoatletycznej na 
■zbliżający się sezon. Wspomniałem 
wtedy o idei międzypaństwowe- 
go meczu kóbiecęgo. '

Czegóż należało oczekiwać, jeśli 
nie długo trwałego procesu roko- 
kań, najrozmaitszych .przeszkód, 
czy- niechęci. Jakże byłem 
mile rozczarowany, gdy przed kil
koma - dlniiaimi poinformowano 
mnie, że projekt spotkania kobiece
go Polska — Niemcy doszedł do 
kierownika niemieckiej lekkoatle
tyki pań i został przezeń entuzja
stycznie powitany.

Niemcy uważają Polskę za naj
groźniejszego konkurenta w Euro
pie, a po rezygnacji ze spotkań z 
Anglią i Francją (chroniczme bar
dzo wysoko wygrywanych) goto
wi 'sa zjechać z drużyną swych 
pań w czerwcu lub lipau do War
szawy. Stanowisko Niemców jest 
konkretne i w tych dniach sformu
łowane zostanie w oficjalnej pro
pozycji.

Teraz głos ma Polski Związek

Start Karliczka w Berlinie, o 
którym zamieszczaliśmy obszer
na korespondencje, wbrew pier
wotnym informacjom, pisma nie
mieckie podkreślały wyraźnie 
jako występ mistrza Polski, w 
barwach Posseidonu. Prawdo-

' Rcn6 Lacoste

Tenis
Aczkolwiek Tilden zajmuje pozycję, daleko za 

linią końcową, to jednak doskonale potrafi się 
obronić przed najlepszymi woleistami. zmięnią on 
bowiem bardzo często kierunek swoich uderzeń 
i zagrvwa przytem naprzemian lekko z finezją, 
to zn jw z całej siły. Zmusza on nieraz przeciw
nika do brania blisko ziemi takich piłek, które 
zostają na rakiecie, albo też posyła czasami piłki 
z taką szybkością, że nawet nic ma mowy o jej 
odbiciu. . ,

Aby zaskoczyć przeciwnika trzeba wiedzieć, 
<zv uderzenia skierowywać na przemian po obu 
stronach, czy też dwukrotnie zagrywać na jedną 
i tę samą stronę, gdyż zależy to przedewszyst- 
kiem od przeciwnika.

Są gracze, jak np. Borotra, którzy zaraz po 
wykonaniu uderzenia wracają na środek boiska. 
Jeśli takiemu zagrywa się piłkę dwukrotnie na tę 
samą stronę, to często jest zaskoczony i nie może 
powrócić na czas na to samo miejsce, na ktorem 
poprzednio pitka została zagrana, a z którego jak- 
najszybciej się oddalił. U Cocheta oczywiście 
również zachodzi potrzeba zaskoczenia go w fał 
szywej pozycji, albowiem powraca on bardzo wol
no na środek boiska i nigdy się nie spieszy. Jed 
nakże często lepiej jest skierować jedno uderze
nie na prawo, a następne na lewo, aniżeli dwa ra 
zy po kolei „strzelać11 na tę sama, stronę. _

Jeśli gracz z głębi kortu spostrzeże, ze prze 
ciwnik odbija każdą piłkę w ata
kujący, nie powinien w bezruchu czekać na śród 
ku kortu Jęcz starać się odgadnąć na którą stro 
nę zostanie piłka splasowana. N^^orzy( gracze 
plasują nawet trudne do odbicia pńki, gdyż jesh 
została tylko przerzucona łatwo ja można przy

szu do tytbłu mistrza świata, temp 
jest talk wielkie, jak rzadko kiedy r i 
początku meczu.

Każdy pragnie zwyciężyć/to też de
sy lecą już nie gradem, ale lawiną, i 
szalony taniec po ringu przerywa dc- 
piero gong obwieszczający koniec wai- 
ki. ।

Kto zwyciężyli? Publiczność Jest za 
remisem: tego samego zdania jest rów i 
nież sędzia ringowy, który zapóznaw- 1 
szy się z opiniami arbi trów punk to- J
wych ogłasza walkę za nierozstrzy- 
gniętą.

Canźoneri podbiega do LooateWegc 
ściska mu dłonie — a więc i przeciw
nicy są zadowoleni z decyzji.

Niezadowolony jest jednak prezes 
nowojorskiej komisji bokserskiej gc i. i 
Phelan, który po sprawdzeniu opiu i t 
obu sędziów punktowych każę ogłoś ć 
zwycięzcą Carzoneniego.

Okazuje się bowiem, że jeden z sc- < 
dzlów napisał „zwycięzca Canzoneri”. 
a drugi „remis", ale pod opinią tą ze- I 
znaczyił że w ostatniej rundzie A«ne- - i. 
rykanin miał przewagę. i

To też choć uznano już raz walk^ 
•za, nierozstrzygniętą i sala była n - 
pól opróżniona sędzia ringowy wypro- ; 
wadził Canzoneriego z jego rogu ra i 
środek ringu i podniósł wgórę jego n - 
mię. proklamując go zwycięzcą...

Mmo to popularność Locatellieg- w 1 
Nowym Jorku, nietyłko nie zmalał i. 
ale nawet wzrosła. ’

A Barney Ross musi się dobrze wzi"c 
do treningu, gdyż poziom walki C:r - 
zoneri — Cocatelli' wykazał że cl i 
są godni tytułu mistrza świata i 'e 
Canzoneri ex-mistrź świata w. lekk i 
ma wielkie szanse na odzyskanie i- 
traconego tytułu YES

to .postarać się o wcześniejszy laby małą olimpiadę kobiecą, zoba- 
ipirzyjazd StellUi do kraju. W ten spo- czyłaby defiladę najlepszych za
sób ^mogłaby ona uczestniczyć w wodniczck Europy. Moment spor

towy posiadałby wartości nłcoce-obozie kondycyjnym przed, igrzy
skami w Londynie, a jednocześnie 
umożliwić’ realizację meczu z 
Niemkami.

Cóż sobie po spotkaniu tern moż
na obiecywać. Wygrać byłoby 
trudno, baindzo trudno. Ale za to 
Warszawa stałaby się świadkiem 
jednej z najwspanialszych imprez 
lekkoatletycznych świata, przeży-

podobnie przeoczenie też tylko 
było przyczyna, pominięcia flag 
polskich tv dekorowaniu basenu- 
U7 każdym razie, jak donosi nasz 
korespondent berliński p. Gliner, 
żaden zakaz co do tego wyda
wany nie byt.

Ze świata w paru wierszach
Polski Związek łyżwiarski zdecydo-l 

■wal wysiać naszą mistrzowską parę w 
jeźdiz e figurowej Bitorównę a Kowal
skiego na mistrzostwa świata, które 
odbędą się w dniach 22 — 26 b. m. w 
Helsmgforsie

Rewanż za mistrzostwo Europy wz<ię 
la w Oslo para austriacka Papez — 
Zwack na Węgrach Rotter — Szollas. 
Sędziowie przyznali wiedeńczykom 4 
pierwsze miejsca i 3 drugie, a buda- 
peszteńczykom — odwrotnie. Papez— 
Zwack jadą zatem do Heilslngforsu Ja
ko faworyci na mistrzów świata.

Morawski sw. piłkarski zapropono
wał rozegranie meczu nwędzyoikręgo- 
wego Śląskowi. Po spotkaniu w Brnie 
Polacy rozegraliby jeszcze mecz w 
Prościejowie, Mor, Ostrawie lub Bra- 
tiśliawie z reprezentacją czeskiego 
Śląska lub Słowacji

Narciarskie ziazdowe mistrzostwa 
Europy rozegrane zostaną w dniach 
15 — 17 lutego w St Moritz. Progiraui 
zawodów obejmuje następujące konku
rencje: 15.H — bieg zjazdowy pań i 
panów. IG.H — siatom pań. 17.11 —
slalom panów. Na zawody te pojedzie— —- • suarum panów, nu zawuuj ic pvjeuCTc

w Wach n - 18rb?n.‘na mMwSro- J^Pre.zeutacja złożona z 4-ch

dowych zawodach w Sztokholmie. zawodników.

nione!
Wierzymy przytem w imponu

jącą kasę. Jakiż to bowiem sporto
wiec warszawski nie chciałby zo
baczyć tego spotkania, pojedyn
ków naszej Walasiewiczówny z 
Dofliingier, Schabińskiej z Pirsch, 
Wajsówny z Mohenbauer, Janow
skiej z Niederhof, Alińskiej z Griem 
me, Smętkówny z Braiiimiilleir, Ja
sieńskiej z Fleisclier. Byłaby to 
wielka acz ba sportowa, a po
szczególne pojedynki—..sensiacja^ 
mi na’ każdym stadionie kontynen
tu.

Wreszcie angiument nienajmniej- 
szej wagi: mecz Polska — Niem
cy. rozegrany w Warszawie, a 
więc bez narażenia naszych pań 
na niewygody podróży, spełniłby 
świetnie rolę ostatniego szlifu, o- 
statniego egzaminu w eliminacji 
przed igrzyskami w Londynie. Gło 
sujemy więc za nim, a' z nami nie
wątpliwie i cała Polska sportowa I

P. Z. L. A. ma się już w najbliż
szych dniach wypowiedzieć. Pol- 
ski Komitet Imprez Sportowych 
czeka na decyzję Warszawy, aby. 
niezwłocznie cała te sprawę sfina
lizować. Warto jeszcze wspomnieć, 
że Komitet berliński przygotowuje 
niespodziankę, która w wypadku 
pozytywnego załatwienia projektu, 
wybitnie pódniesie wagę, warszaw 
sklej batalji pań.

ODPOWIEDZI REDAKCJI
P. „Kolarz" L, R. Biała. Wiejska 

11, oraz Złota 62.
P. J. Kędzierski, Mława. Do krt. 

Dobrowołskiesro -adresować można 
Centr. Inst. W. F. na Bielanach (War
szawa).

P. Bizalk, Warszawa Tabelę taką 
podamy, ale u progu sezonu tenisowe
go Mamy b. niewielu dobrych -wyko- 
nawców, stąd brak materiału.

P. A. West. Poznań. Opinie o wal
ce Maj. notowała. zgodnie cala pra a 
polska. Żałujemy bardzo, że ocen :• 
Pan źle naszą pracę. N:es-tety raczei ? 
listu Pana bije zaślepienie klubowe 
Pismo nasze nie zna sympatii dzieh, 
cowych. Podnosimy to — co uwa/a. 
my za sluszme i ganimy również. Przvi 
dzie chwila, że i Pan przyzna rącii, 
„Przeglądowi"; ' -

Oo nabycia wa WKyciklch aptekach.H. Gliner.

pomocy smecza lub woleja wyprowadzić z zasię
gu przeciwnika.

Jeśli gracz umiejętnie studjuje grę przeciwni
ka.-wówczas często będzie w stanie odgadnąć kie
runek „żabitych“ piłek. Dużo jeszcze czasu mi
nie zanim nauczy się odbijać piłkę smeczowaną, 
ale już odgadnięcie jej kierunku może się nieraz 
bardzo przydać. Były już wypadki, że podczas 
walki pitka została odbita w beznadziejnym wy
siłku i dzięki temu nastąpił jednak zwrot ku lep
szemu.

Aby możliwie utrudnić zadanie graczowi, znajdu
jącemu się przy siatce, należy naprzemian zagry
wać drajwy i loby. Tilden ,jeśli przeciwnik znaj
duje się przy siatce, zagrywa na cztery uderzenia 
przynajmniej jednego loba.

Piłka lobowana jest częstokroć jedynym środ
kiem do uratowania punktu, jeśli przy pomocy 
szybkiego uderzenia nie można umieścić jej poza 
zasięgiem przeciwnika, znajdującego się tuż za 
siatką. Przy pomocy takiego uderzenia można 
nieraz wygrać punkt, przyczem przeciwnik nie 
jest w stanie nawet dotknąć piłki.

Wreszcie — częste lobowanie jest jedynym 
środkiem utrzymującym woleistę, obawiającego 
się loba. w pewnej odległości od siatki. Gracz 
taki musi się wówczas ustawiać w dostatecznej 
odległości, aby go nie można było minąć górą, 
ani też zagrać mu pod nogi. Gdyby nie było lo
bów — Borotra byłby nie do pokonania, gdyż 
ustawiwszy się tuż za siatką wyłapywałby wszyst 
kie uderzenia przeciwnika. .

Jeśli się natomiast odbija długą piłkę, po której 
przeciwnik nie pobiegł do siatki, nie trzeba wyko
nywać szybkiego i z pewnem ryzykiem plasowa
nego uderzenia. Jeżeli pitka przeciwnika okaże 
się bardzo szybka i szczególnie dobrze plasowa
na tak, że zachodzi potrzeba silnego oddalenia się 
od środka boiska, najlepiej jest, nie ryzykując, 
wykonać wolną i długą piłkę, nie przechodzącą 

; zbyt wysoko nad siatką, a zmuszającą przeciwni-

ka do wykonania naogół niezbyt łubianego bak
handu.

Za każdym razem kiedy Tilden zagrywał mi 
trudna piłkę, zamiast ją oddać szybkim strzałem 
wykonywałem pewnego rodzaju pół-lob na stronę 
jego bakhandu. Ponieważ, uderza on piłkę zaw 
sze późno, przy końcu jej odbicia, zmuszałem go 
cofnięcia się dość daleko. Przez to .zyskiwałem 
na czasie, mogłem powrócić na środek boiska 
i ustawić się tak, że byłem w stanie wziąć nawet 
najszybszą jego piłkę.

Kiedy w Nicei udało mi się poraź pierwszy 
pokonać Washera, starałem się odpowiadać na je
go silne drajwy długiem!, wolnemi i podciętemi 
piłkami, zamiast żeby się odwzajemnić mniej lub 
więcej szybkiemi i plasowanemi piłkami. Wygra
łem w końcu w piątym secie, dopomógł mi jednak 
w tern mokry kort, na którym moje podcięte pił
ki stawały się trudne do wzięcia.

Jeśli odbicie piłki przeciwnika nie sprawia tru
dności, powinno się zawsze wykonać mocne ude
rzenie. Jeśli się nadarza okazja zaatakowania 
z tyłu kortu, wówczas w dziewięciu na dziesięć 
przypadków najlepszem uderzeniem jest długi 
i szybki drajw na stronę bakhandu przeciwnika.

Większość dobrych tenisistów kieruje dwa al
bo trzy uderzenia w prawo, aby zmusić przeciw
nika do uderzenia z bakhandu. Dlatego też w grach 
podwójnych wielu graczy tak dobrze zagrywa 
z lewej strony boiska, odbijając serwis na prawą

wprost stronę forhandu przeciwnika i wtedy może 
■on łatwo zepsuć uderzenie, albowiem przyzwycza
jony jest do wykonywania z forhandu wyłącznie 
uderzeń atakujących, a nie opanował tak dobrze 
uderzeń obronnych odpowiadających na gwąłtow- 
ne ataki.

Kiedy Tilden w roku 1927-ym w St. Cloud na
trafił na Coclieta zagrywał częściej na jego for- 
hand, aniżeli na stronę jego bakhandu, ąby ,gc 
w ten sposób zmusić do pozostawiania strony bak
handu otwartej. Kiedy potem zaczął ostro żagry' 
wać ąa punkty, zą każdem zagraniem w lewy róg 
zmuszał Cocheta do wykonania bakhandu.

Ponadto Cochet wydawał się nieco zirytowa
ny, gdyż zmuszony był posługiwać się przy obro
nie uderzeniem, którego zwykle używał do ata
ków. Poza tern Cochet przyzwyczajony, był do 
tego, że przeciwnicy starali się umieszczać piłkę 
po stronie jego bakhandu i tylko w koniecznyd: 
wypadkach atakowali jego forhand.

Gracz powinien plasować uderzenia rozmaicie 
i zależnie od gry swoj,ego przeciwnika’ wykon v- 
wać je obronnie, albo atakująco. Przeciw dobre
mu .woleiście niespokojnie wyczekującemu okaz ii 
do podejścia ku siatce należy zagrywać jaknai- 
dalej, kładąc większą uwagę na twarde uderze
nie aniżeli na plasowanie. Jeżeli Cochet i Boro
tra po prostem zagraniu nie biegli dp siatki, sta
rałem się zawsze odbić piłkę jaknajdalęj. trafia la c 
ją dość twardo, lecz niezbyt dokładnie plasując- 
To był najlepszy środek do jaknajdłnższego za- 
trzymąnią ich:w tyle kortu i uniemożliwienia za
jęcia pozycji, przy siatąe.

Jeśli się natomiast gra z partnerem nie rozpo
rządzającym dobrym wolejem, albo też niechętnie 
grającym woleja, należy zawsze długie i dobrze

tl

plasowane piłki przeplatać krótkiemi zagraniami 
hakrzyż, gdyż w ten sposób o wiele więcej znr-

O. C. <Q

■stronę, podczas gdy niewielu tylko graczy wyka
suje poprawną grę z prawej strony kortu.

Przedewszystkiem trzeba atakować bakhand 
przeciwnika- To się zawsze opłaca, szczególnie 
wówczas, gdy przeciwnik zmuszony jest wykondć 
bakhand, gdyż nie może okrążyć pilk,i. - Naturalnie 
potem trzeba piłkę odpowiednio umieścić, 

Dlatego też należy od czasu’ do czasu zagrać
■na forhand, aby w ten sposób przeszkodzić mu sza sjc przeciwnika do .biegania, aniżeli podczas 
w kryciu lewpgo kąta i w pozostawianiu prawej samych długich piłek, 
strony otwartej. Nieraz opłaci się także;atakować# ‘

■nii ómiemiH
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OBRADY POLSKIEGO ZWIĄZKU LEKKIEJ ATLETYKI
Siedzą od lewej pp. Foryś, Szkol nfkowski, prezes Znajdowski, T. Kuchar i Gołębiewski

Wielka defilada pięściarzy Warszawy
Tegoroczne mistrzostwa bokser-1 

skie Warszawy w ćwierć i półfina
łach obfitowały w moc serisacyj-1
nych i stojących na b. wysokim po-
ziomie spotkań.

To też atmosfera niedzielna w 
sali teatru Nowości była gorąca, a 
walki ciekawe.

Nie wszyscy stanęli na
STARCIE

Mimo 56-ciu zgłoszeń nie wszy
scy bokserzy stanęli na starcie. 
Najbardziej ucierpiała waga cięż
ka, w której z 4-ch zgłoszeń pozo-! 
stał jedynie piłkarz i bokser W jed: I 
uej osobie — Bojarski. Jego kole- I 
ga klubowy Mizerski, który jest na 
kursie narciarskim CIWF-u w Wo- 

. roohcie złamał nogę i przebywa 
obecnie w szpitalu w Modlinie.

Bokser Skody Stibbe swym zwy 
czajeni zrejterowal; według zapew 
nień klubu fabrycznego ma sie on 
jednak stawić do finału i stoczyć 
bój o mistrzostwo Warszawy z 
Bojarskim. Postrach pięściarzy
warszawskich Neustadt nie
mógł stanąć w ringu, gdyż zrobił 
inu się wrzód. Wogóle Żydzi obsa
dzili mistrzostwa b. słabo.

TRIUMF SKODY
Mistrzostwa bokserskie Warsza

wy raz jeszcze podkreśliły, że dru
żynowy mistrz Warszawy — Sko
da jest dziś bezsprzecznie najlep
sza drużyna pięściarska w stolicy. 
Mówi o tern najlepiej cyfra 5 fina- 
stów. podczas gdy Polonia ma ich 
3-ch. Warszawianka — dwu, zaś 
Makabi. Imca, CWS i Strzelec — 
do iednym.
SEWERYN AK, OŻAREK I PA- 
STURCZAK NA CZELE ARMJI

BOKSERSKIEJ WARSZAWY
Z pośród pięściarzy, którzy sta

nęli na starcie mistrzostw bokser
skich najlepsza notę zdobył jubi
lat 100-etgo meczu — Seweryniak 
ze Skody, wybijający sie syste
mem walki.

Drugie miejsce należy sie Ożar- 
ikowi. Pięściarz Imca na tle meczu 
z Wolskim i Strzelcem wyrasta na 
wielką gwiazdę boksu w stolicy. 
Trzecim wreszcie jest Pasturczak 
z Polonii, zwycięzca Forlańskiego. 
Po sobotniej monotonnej walce nie 
spodziewaliśmy sie. że zda on tak 
dobrze ciężki egzamin w niedzie
le. To też burza jaka sie rozpętała 
na widowni no ogłoszeniu jego 
zwycięstwa nad Forlańskim była 
niesłuszna. Bokser Polonji był bo
wiem lepszy. .

DEMONSTRACJA 
FORLAŃSKIEGO...

Bokser Warszawianki żyje daw
ną sławą wice-mistrza Europy i 
sadzi, że jest jeszcze wciąż wielką 
gwiazdą.

Stąd pewnie wzięła źródło jego 
demonstracja na ringu po' ogłosze
niu wyniku, co omal nie sprowo
kowało widowni do samosądu nad 
sędziami. Dopiero ostre zarządze
nie przedstawiciela Wydziału
Sportowego WÓZB odniosło sku
tek i Forlański wrócił do szatni.

SĘDZIOWIE NA WYSOKOŚCI 
ZADANIA

W porównaniu z mistrzostwami 
kl. B, i mistrzostwami okręgowemi 
kl. A zawody ostatnie pod wzglę
dem sędziowania wypadły zada
walająco. Bo też Wydział Spraw 
Sędziowskich WOZB zmobilizował 
najlepszych sadziów warszaw
skich z Nałęczem. Kupfersteinem, 
Cendrowskim St. i T. Pasturcza- 
kiem na czele. Wyniki orzeczeń 
były prawie we wszystkich spot
kaniach sprawiedliwe.

Jedyny protest który zgłosiła 
Warszawianka po meczu Forlański

— Pasturczak został po 40-minuto- 
wej naradzie odrzucony.

ĆWIERĆFINAŁY
W. piórkowa: Olszewski (Strze

lec F. B.) — Forlański (Warsz.). 
Obrońca tytułu 1933 r. — Olszew
ski spadł zapełnię z formy, to też 
w walce z Forlańskim musiał ulec. 
Druga para piórkowców: Pastur
czak (Pol.) — Czuibiński (Warsz.) 
przyniosła ciężko wywalczone 
zwycięstwo pięściarza Polonji. Czu 
biński rozporządzający silnemi cio
sami z obu rak miał okazje do wy
grania ze słabym tego dnia Pastur- 
czakiem. Trzecia para piórkowców 
to Cyran (Skoda) — Kazanowski 
(Warsz.). Pięściarz Warszawianki 
stoczył bohaterską walkę z Cyra
nem. U Kazanowskiego widać 
znaczna poprawę. Wygrał Cyran. 
W wadze tej walkowerem do pół
finału wszedł Nader ze Skry.

W. lekka: Bąkowski (Skoda) — 
Bławatnik (Bar-Kochba). Pięściarz 
żydowski nie dorósł jeszcze do 
klasy Bukowskiego. Walczył' 
brzydko i był bodajże najgorszym 
zawodnikiem mistrzostw. Wygrał 
przez k. o. Bąkowski w drpigiej

rundzie. W tej same! wadze Fabi- 
siak (Pol.) walczył ze zmaniero
wanym Matuszewskim (Skoda). 
Mistrz kl. B został wyraźnie skrzyw 
dzony przez przyznanie zwycięst
wa Matuszewskiemu. Pięściarz 
Pokmiji był bodajże równym prze- 
ciwnikiem.

W ostatniej parze lekkich spot
kali się Grąókowski (Imca) — Wieli 
liński (Pól.). Nieciekawa wałka 
przyniosła nieznaczne zwycięstwo 
WicMińskieimu (Strzelec F. B).

W. pólśrednia Głowacki (Skra) 
— Wrzosek (Warsz.). Bokser War
szawianki zdezorientował Głowac
kiego szybkością i celniejszemi cio
sami.

Seweryniak (Skoda) — Zieliński 
(Warsz.) Wietokrotny reprezen
tant Polski w sobotę wygrał 
jak chciał ze słabym Zielińskim 
(Warsz.).

Bartosiak (CWS) — Doroba II 
(Leg.). Bokser Legji w walce tej 
nic nie miał do powiedzenia.

W. średnia: Ożarek (Imca) —
Wolski (Pol.). W tej walce Wolski

SENSACJA MISTRZOSTW WARSZAWY
Forlański (na lewo) został w półfinałach wyeliminowany przez 

doskonałego w tym dniu Pasturczaka.

deski i wygrywa przez k. o.
Woźniak (Skoda) — Adamiak 

(Imca). Wygrał bohater meczu Sko
da — Warta — Woźniak.

PÓŁFINAŁY
W. musza: Raźniewski (Warsz.) 

—Lasota (CWS). Raźniewski krepy 
o silnej budowie fizycznej wygrał 
z niezłym technicznie ale nie kry- 
jacym sic Lasotą. W wadze tej 
Birenbaum (Mak.) przeszedł do fi
nału walkowerem.

W. kogucia: Kazimierski (Pol.) —
Wolski (Pol.). W tej walce Wolski Kenigswein (Gwiazda). Kazim-ier- 
wprost nie istniał. W drugiej run-]ski już od pierwszej rundy rozpo- 
dzie Ożarek posyła polonistę na czał atak z wytrzymałym, ale suro-

Kossok debiutuje w Cracovii
Porażki Garbarni i Wisły. Mecze w Łodzi i Poznaniu

TOMMY LOUGHRAN

KRAKÓW, 11.2. — Tel. wl. — W 
danin dzisiejszym trzy krakowskie ze
społy ligowe rozgrywały spotkania z 
przeciwnikami A.-ki!asowymL Dipżyny 
krakowskie występowały prawie że w 
pełnych- duż składach, przygotowując 
się poważnie do nadchodzących roz
grywek. Wyniki były częściowo nie
spodzianką.

Cracovia — KS Rybnik 1920 6:1 
(4:0). Cracovia wystąpiła z Kossokiem 
w ataku, natomiast osłabiona brakiem 
Mysiaka. W bramce wystąpił dawny 
jej gracz Wiśniewski, który jednak 
grał tylko dio pauzy i potem ustąpili 
wskutek 'lekkiej kontuzji. Gra oWitowa 
la w ładne momenty ze strony Craco- 
v;i, która przeważała przez cały czas. 
Do przerwy strzelcam’ byli • Zieliński, 
Kisieliński, Kossok 1 Malczyk; po pau
zie punkty dla zwycięzców uzyskali 
Pająk i Kisieliński, dla gości zaś środ
kowy napastnik. Sędzia o. Schneider.

Wawel — Garbarnia 3:1 (2:1). Na 
cężkim terenie rozegrała Garbarnia 
spotkanie z Wawelem. Drużyna woj- 
skowa zagrała nadzwyczaj ambitnie, 
dążąc do zrehabilitowania się po ze- 
s złoty godni! owej porażce na Górnym 
Śląsku To też Garbarnia osłabiona 
brakiem Smoczka Konkiewicza i Bila, 
jakkolwiek wcale nie ustępowała prze
ciwnikowi, musiała się jednak uznać za 
pokonaną. Bramki dla zwycięzców 
strzelili Boliglowa 2, Janik 1; dla Gar
barni Walicki. Sędzia p. Berwald.

Grzegórzecki — Wista 1:0 (0:0). 
Wisła wystąpiła bez Szumitlasa i Kot- 
larczyka I Gra toczy się z przewagą 
Wisły, która pod koniec opanowała zu

punktu. Lepiej powiodło się Grzegó
rzeckiemu, który po przerwie w żarnie 
szaniu bramkowem po rzucie rożnym 
uzyskał decydującą bramkę przez 
Strugalę Sędzia p. Medwin.

. KRAKÓW. 11.2. — Tek wl. —, W. 
Krakowie odbyło się plenarne zebranie

okręgowego kolegium sędziów', na któ- 
rem zaszedł charakterystyczny wypa
dek. Oto ostra rezolucja PKS nie zna
lazła zwolenników. Uchwalono nato
miast rezolucję następującą-: Czlonko- 
Wie krak, 'kolegium sędziów- uchwala
ją zdecydowany protest przeciw . wy-

Kronika zagraniczna
Narciarskim mistrzem Szwajcarii szczyt zorganizowania tej wilki i przy

został po raiz drugi z rzędu Elios Julian puszczallny, zw ązauy ż tern, duży za- 
przed Anderegg em, Zoggiem i Ruibi. robek. przyipadl w udziale Poludn. A-
Na tytuł ten Składały się: skok, bieg, 
zjazd i slalom.

meryce. Włoch zmierzy się z Baskiem 
w końcu marca, w Buenos Aiires. D:«

Diables Rouges pokonali w Brukseli. tego czasu Camera walczyć będzie 212 
holeuidersikii zespól Zwailuven 6:3. Do —

TOMMY LUUunKAli I pełnie boisko. Pomimo to wskutek pe- 
H1C na Żarty przygotowuje Się 0|ia oraz dobrej gry bramkarza prze- 
do meczu Z Carnerą—22 lutegoJciwika, wiślacy nie potrafili uzyskać

przerwy gśce prowadzili 2:1. Przy
pominamy, że Kraków pokonał D. R. 
— 7:5. a Zw. — 4:3.

Mistrzem Europy wagi półciężkie] 
został Belg, Leon Steyaert. zwycięża
jąc na punkty Hiszpana Martmeza de 
Alfa. Nowy mistrz nie przedstawia 
nadzwyczajnej klasy, jak sądzić moż 
na z jego przegranej przez k. o. w 3 
rundzie z Bolckem, którego Eder po
konał zdecydowanie na punkty.

Największą sensacją p (karskiego tur 
n’eju o puhar Szwajcarii jest wyelmui- 
n^iwanie już w ćwCejćfinale zeszłorocz
nego zdoby wcy pukam F. C. Basel. kto 
■ry, na wtariem boisku Uległ drużynie 
Locarno w stosunku 3:4. Do dalszych 
rozgrywek zaikwallt .kio waty się, prócz 
Locanno, następujące klubyj ■ Orassb ip- 
,pers, Serveitte-Geiuf i Mootrcux.

Spotkanie piłkarskie Praga — Paryż 
rozegrane zostanie w stoicy Francji 
dnia 18 b. m. Obie drużyny wystąp ą 
w składach prawie równoznacznych z 
ich reprezentacjami państwowemi. Pra 
ga: Plamiaka, Zenisek Ctyroky, Kosta 
lek Caimibail, Krc 1, Pele,ner, Khpeciky, 
Braime,. Nejedly i Kalocsay. Paryż: 
Theipot, Edmondis, Aintoire, Finot, Ba- 
mide Deltouir, Aston,, Sas, Mercter, Bye_ 
nante i Galie y.

1.000.000 Ilirów zapewniono Carnerze 
za spotkanie rewanżowe z Paokno. Za-

trwałym . smaku

LOSOWANIE GIER O PUHAR DAVISA 
odbyło się tym razem, po dwudziestu latach, znów w związku 

angielskimi.

lutego z Tommy Loughranem w Miami, 
a 12 marca w Rio de Janeiro z olbrzy 
mem portugalskim Jose Santa.

Dwie walki pięściarskie o mostrzo- 
stwo świata oglądać będzie Paryż w 
cągu tego mtesiąca. 12-go Al Brown 
bronić będizie swego tytułu przed ex 
mstrzem świata w. muszej Youmg Per- 
czem, a 26-go spotka sie Marcel Thil 
z Ignatio Ara.

Doskonałą formę wykazują niemiec
kie pływaczki Ann StoMe . Elfnide Las 
serath. Pierwsza ustanowiła nowy re
kord na 100 mtr. stylem grzbiet wym 
1:25.6, druga osiągnęła 1:27. Poprzedni 
rekord na tym dystanse wynosi 1:26.2 
i inaileżal do p. Lasseratlh.

Sievert, n'emiecki olimpijczyk w dzle 
sięcioboju sitar tuje 17 lutego na zawo
dach łeikkoatle tycznych w hak zimo
wej. W czwórboju (40 m., skok wwyż, 
skok wdał, uizut kulą) wystąpią obok 
Sieverta Eberle (Berlin). Stóck (Char 
lottedburg) i Lechum (Szczecin).

Szał małżeński ogarnął niemieckich 
wioślarzy. W ostatnich miesiącach po-i 
rznie 1 swoje sportowe tytuły i kawaler
ską swobodę słynny skfilsta Wllly 
Dobrnę i olimpijczyk z Los Angeles — 
Gerhard Boetzełen. a ostatnio i Walter 
Mener. jeden z najlepszych zawodni
ków Berliner R. C. zawiadom a o swo
ich zaręczynach.

soce szkodliwym dla sportu piłkar
skiego «'nioskom na walne zebranie 
PZPN o zniesienie niezawisłości sę
dziów piłkarskich.. Niezawisła i silna- 
organizacja piłki nożnej ńie powinna 
być poddawana zewnętrznym-wpływom 
i dlatego członkowie K-O.K.S. oświad
czają, że ew. uchwale znoszącej nieza
wisłość PKS i OKS oprą się w. sposób 
stanowczy.

POZNAN, 11. 2. — Tel. wl. — War
ta ligowa — HOP 5:1 (2:1). Zasłużone 
zwycięstwo odntasla Warta nad 
wzmocnioną Jakubowskim i Sadałskim 
z 22 p. p. drużyną HCP. Bramki dla 
zwycięzców użyskalli Danielak. Szerf- 
ke, Kryszkiewicz i Nowacki, punkt ho 
norowy dlia pokonanych strzelił Kno- 
pek.

Mistrz okręgu Legja zremisowała ze 
Spartą 1:1 (0:0). przyczem lepszą dru
żyną była Sparta.

ŁÓDŹ. 11.2. — Tel. wł. — Inaugu
racja sezonu piłkarskiego w Łodzi — 
mecz czołowych drużyn klasy A — 
Strzeleckiego KS i Wojskowego KS 
dała wynik 9:2 (4:1) dla Strzelców. 
Niestety, warunki gry nie należały do 
normalnych: silny wicher utrudniał pa 
nowanie nad piłką, a teren dal s1:*; 
również silnie we znaki.' Zespól Strzel
ców wystąpił w normalnym składzie, 
natomiast wojskowi z rezerwowymi!. 
Zwyciężyła szybsza i wybrwalsza dru 
żyna Strzelca.

Najgroźnliejszym strzelcem okazał 
się Owczarek, zdobywca 5 bramek, 
dwie bramki padły ze strzałów Ant
czaka. po jednej zdobyli Kudelski i 
Wojciechowski. Dla WIKS oba punkty 
padły dzięki przytomnej grze Kacz
marka. Meczem kierował dobrze p. 
pito.

wym technicznie pięściarzem ży
dowskim. Pewne zwycięstwo-polo--’ 
nisty.

W. piórkowa: Pasturczak (Pol). 
— Forlańlski (Warsz.). W meczu 
tym Pasturczak był skuteczniej
szy. Jego ciosy były trafniejsze. 
W ostatniem starciu Forlański za
błysnął w ciągu 1 minuty, ale nie 
mógł już odrobić straconego tere
nu.

Druga para piórkowców Nader 
(Skra) — Cyran (Skoda) przynio
sła zwycięstwo pięściarzowi Sko
dy. mimo, że wybitą prawa rękę 
miał zupełnie obezwładnioną; . I

W wadze lekkiej do finału Wai“ i 
kowerami dostali się Bąkowski ? 
(Skoda) i Wichliński (Strzelec FB).

W. pólśrednia: Seweryniak (Sko i 
da) — Bartosiak (CWS). Jubilat 
walczył mądrze i skutecznie i wy- ' 
grał z zaciętym i muskularnym i 
pięściarzem CWS. L’

W. średnia; Ożarek (Imća) — 
^S.trzelec.^trzelęę. F. B.). Pięściarz 
Imca zaprezćhtował się. z oajlep- 
■sze,hstro«¥;..iN^i^ 
ciosie, szybki w walce umie sobie 
dać radę z przeciwnikiem o głowę 
wyższym i długóręklm.

Już druga, runda zapowiada się 
sensacyjnie, kiedy Ożarek posyła 
w krainę marzeń Strzelca którego 
od nokautu ratuje gong. Ambitny ' 
Strzelec kontynuuje walkę, lecz już 
na początku trzeciej rundy Ożarek 
trafia prawym i Strzelec pada znów 
na deski. Wygrał przez k. o. Oża->

W. półciężka: Karpiński. (CWS) 
— Doroba I (L.). Start b. mistrza 
Polski wywołał kolosalne, zainte
resowanie. Debiut tegoroczny Kar
pińskiego udał sie. Pomimo roczne’ 
go odpoczynku nie stracił óń' nic 
na szybkości i ciosie. ZDorobą 
wygrał b. wysoko, a taktycznie 
przeprowadził walkę doskonale. 
Druga para półciężka Antczak 
(Skoda) — Kozakow (Leg.) zakoń
czyła sie spodziewanem zwycięst
wem mistrza Polski nad. twardym 
i ambitnym przeciwnikiem.

■ m. aL

■i.

$ u m a do żu c i a

MISTRZYNI NIEMIEC 
w kombinacji zjazdowej — Kry

styna Krancl.

Prenumerata kwartalna zł. 7. Cena ogłoszeń; za wiersz wysokości T mm. szerokości szpalty red, zł. 0.80, poza tekstem zł.0.40.

NIEPOKONANA...
Sonia Henie zwyciężyła znowu, 
zdobywając tytuł mistrzyni świa 

ta w Oslo.
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